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POZNAN. 21 lipca.
Dnia 19 lipca o godzinie l’/2 w południe otrzymał 

hr. B smarck od pełnomocnika francuskiego urzędową 
deklaracją wojny, która według tekstu, ogłoszonego 
w nadzwyczajnym dodatku Staatsanzeigera, brzmi 
w wiernym przekładzie, jak następuje:

Niżćj podpisany pełnomocnik Francyi ma za 
szczyt, wypełniając rozkazy, które od swego rządu 
otrzymał, następujące zawiadomienie przedłożyć 
Jego Ekscelencyi panu ministrowi spraw zagrani­
cznych J. Mości króla pruskiego.

Rząd J. M ści, cesarza Francuzów zniewolony 
uważać zamiar wyniesienia księcia pruskiego na 
tron hiszpański jako zamach przeciw bezpieczeń­
stwu terytory dnemu Francyi, widział się w konie­
czności żądać od JMości króla pruskiego zapewnienia, 
że kombinseya tika nie może się urzeczywistnić 
za Jego zezwoleniem.

Ponieważ JMość król pruski wzbraniał się dać 
tego zapewnienia, przeciwnie nawet, wyznał amba­
sadorowi JMości cesarza Francuzów, że zamierza 
sobie tak na ten, jak na każdy inny wypadek, za­
chować możność uwzględnienia okoliczności, rząd 
cesarski widział się zniewolonym ujrzeć w tćm 
oświadczeniu króla Jegomości myśl ukrytą, zagra­
żającą Francyi i ogólnćj równowadze europejskiej. 
Oświadczenie to pogorszone jeszcze zostało udzie­
loną gabinetom wiadomością o wzbronieniu przy­
jęcia ambasadora cesarskiego i dania mu jakich­
kolwiek objaśnień.

W skutek tego osądził rząd fraocuzki za swój 
obowiązek przedsięwziąć bezzwłocznie kroki mające 
na celu obronę.swego honoru i zagrożonych inte­
resów, a z decydowany użyć w tym celu wszyst­
kich środów pozostających mu w skutek zgotowa­
nego mu położenia, uważa się odtąd jako w sta­
nie wojny z Prusami.

Podpisany ma zaszczyt Waszćj Ekscelencyi itd. 
wyrazić zapewnienie swćj pełnego uszanowania 
uniżoności.

(podp.) Le Sourd.
Berlin, 19 lipca 1870.

Jak się z powyższego czytelnik przekona, brzmie­
nie deklaracji francuskićj jest zwięzłe, jasne 
i pełne umiarkowania, podobnie jak i mowa tronowa 
pruska, co już wczoraj podnieśliśmy, nacechowanar -----y  ----------- - ---------------- ------J -------------- - * w«**«« J yz,« w
jest powagą, wolną od przechwałek. Tak i w prywa- j wania się do licznych przewozów żołnierzy i zapasów wo- 
tnych stósunkach, gdy dwóch mężów honoru staje do , jennych. Korespondent dodąje, że środki te wymierzone są 
pojedynku, zachowują względem siebie postawę spo- głównie przeciw Polakom, by ich utrzymać na ' wodzy, 
kojuą i formy grzeczności. Zasada ta przecież nie jest, i ale także jako przestroga dla Austryi. — Wiadomość 
jak się zdaje, w pamięci prasy pruskićj, którćj or- : powyższą berlińskiego organu gi łdowego z tćm większą 
gany, nie wyłączając nawet ministeryalaych, ani powa- ‘ ostrożnością przyjąć należy, że wszelka koncentracja 
żnćj zwykle Koeln. Ztg, od chwili zapowiedzi wojen- wojsk rosyjskich zmusiłaby Austryą do przedsięwzięcia 
nćj przez telegram paryski agencji Havas Bu lii er —:,'Ł ' ' ” ' ■ ■ ■ ■
widocznie ubiegają się o prym w rzucaniu jak najwię­
kszych obelg na Francyą i jćj monarchę, którego usi­
łują wystawić już nie tylko jako nikczemnego zbrodnia
rza, ale nawet jako człowieka cierpiącego na umyśle. 
Obok tego starają się dzienniki niemieckie podsuwać 
cesarzowi Napoleonowi najniegodziwsze względem Nie­
miec zamiary. Jak wiadomo, ogłosiła augsburgska 
Al Ig. Ztg telegram tćj treści, iż rząd francuski w so- 
macyi przesłanćj gabinetom południowo-niendeckim za­
groził im bezwzględnćm postępowaniem w razie, 
gdyby nie przystały na zachowanie neutralności. Tele­
gram ten rozszedł się po całych Niemczech, szerząc 
naturalnie tćm większe rozdrażnienie przeciw Francyi 
i odpowiednie odgrażania się Napoleonowi III. Tym­
czasem taż sama Allg. Ztg widzi się zmuszoną w dzień 
późnićj zaprzeczyć tćj fałszywćj wieści a Staatsan- 
reiger wyrtembergski oświadcza, że podobnćj somacyi 
gabinet stuttaardzki bynajmnićj nie otrzymał; toż samo 
donoszą z Monachium z tym dodatkiem, że tylko poseł

0 tém 1 o owéia.
XXXVIII.

(Konkurenci i kandydaci na posłów. — Przyrzeczenia i przysięgi.
w ambarasie. — Jćj doradzcy. — Kraj i Czas —

Adoptacya. — Niegodne środki walki. — Grubiaństwo i podej- 
nenie. — Sens moralny. — Plakaty. — Parę uwag. — Teatr.— 

Wojna czy pokój?)
Dawno to już zauważano, że człowiek jest zawsze 

'en«i * 1 Że najrozmaitszych okolicznościach po-
kted wiXteievPe7tt6jż je,rinakowśj normy. Kto naprzy­
kład widział kiedy (a któż tego nie widział?) chmarę 
konkurentów, ubiegających sieornltPrmJł c i ■ cmari 
ft nntóm Eri iwioJm s'$° r8KS Posażnćj dziedziczki, a potćm był świadkiem ruchu wyborczego w Gali™
Łudx\x8 *;*10 d!iw“

jedynie myśli o tobie poświęcone. Na mojćm wsnarta 
ramieniu, żyć będziesz dalćj szczęśliwa, spokojna “

„Przysięgam, zapewnia drugi, że tylko przy”moim 
boku, tylko mnie się powierzywszy znajdziesz to czet™ 
Pragniesz...“ 8

„Ja ci dam skarby, wybuduję ci koleje, dzieci 
‘Woje wychowam dobrze i tanio“ obiecuje inny.

„Ja ci przyrzekam szlachetne, rozkosze walki za 
iifiec-' |8^a,7® wzniosę po nad wszystkie sławy na

L
0J ”^a C'S hrabiemu ministrowi przedstawię i uzyskam 
8LBzczeî° C'^ Ek82t‘^ancIa P°'

francuski ustnie zapytał hrabiego Braya na dniu 19 bm. 
o stanowczą rezolucyą ostateczną, czy Bawarya pozo­
stanie neutralną, czy tćż weźmie udział w walce prze­
ciw Francyi. O grcźiach „bezwzględnego“ postępowania 
Francuzów względem południowych Niemiec nigdzie zfc- 
tćm nie było mowy. Posłowie francuscy w Monachium, 
Stuttgardzie, Karlsruhe i Darmsztadzie, otrzymawsiy 
urzędowe zawiadomienie od gabinetów odnośnych, iż 
stósownie do przewidzianego w traktatach mikułowsiuch 
casus foederis przjłączają się do akcyi praskićj, zażą­
dali paszportów i wyjechali z powrotem do Paryża.

Z teatru wojov nia mamy dotąd jeszcze ża­
dnych wiadomości. Dzienniki wiedeńskie zaręczają, że 
Prusacy już od kilku dni obsadzili Palatynat, który pra­
wdopodobnie będzie pierwszą widownią krwawego star­
cia. Pod tym względem podajemy poniżćj pod odnośną 
rubryką ciekawy artykuł wojskowego sprawozdawcy 
Pressy, na który zwracamy czytelników uwagę. Au­
tor zastanawia się nad przypuszczalnym planem opera­
cyjnym^ francuskim ze stanowiska strategicznego. — We­
dług Köln. Ztg cesarz Napoleon nie wyjechał jeszcze 
do obozu; marszałek Btzaine natomiast już jest wM;tz. 
Börsen Ztg dowiaduje się, że niebawem wszyscy ksią-. 
żęta północno-niemieccy zgromadzą się w Koblencji, 
z Paryża zaś donoszą jako pogłoskę, że b. król hanowerski 
Jerzy zamierza podobno osobiście stanąć na czele swego 
legionu, którego resztki gotują się do walki z Prusakami. 
W Monachium, w Hanowerze i innych miastach niemie­
ckich zabierają władze od dni kilku dzienniki nieprzy­
chylne wojnie, również pomnażają się aresztowania osób,, 
podejrzanych już to o knowanie przeciw Prusom spi­
sków, już to o szpiegostwo. Bliższe w tćj mierze szcze­
góły zestawiamy pod rubryką „Prusy.“

Co do neutralności mocarstw nie całkiem je­
szcze jest pewną postawa Rosy i, która dotąd urzędo- 
wnie żadnćj nie zdała deklaracyi. We Lwowie rozeszły się 
tych dni pogłoski o gromadzeniu się wojsk moskiewskich na 
Wołyniu, wszakże korespondent nasz (T) temu zaprze­
cza. Natomiast utrzymuje Brest Ztg, że podróżni 
przybywający z Krakowa donoszą o koncentrowaniu się 
Moskali wzdłuż granicy galicyjskićj, korespondent zaś 
warszawski berlińskićj Börsen Ztg twierdzi, że we­
dług najnowszych wiadomości z Petersburga, przybędzie 
w końcu bieżącego tygodnia do Warszawy car (?) a książę 
Gorczakow z Niemiec. Pod Skierniewicami ma być 
utworzony obóz a hr. Birg przeniesie się do Kalisza (?) 
i obejmie dowództwo nad zgromadzonemi tamże wojskami. 
Kolej warszawsko-terespolska otrzymała rozkaz przygoto-

także militarnych środków ostrożności, gdy tymczasem 
telegram ostatni z Wiednia opiewa:

Wiedeń, 21 lipca. Ogólnie tu mniemają, że 
Austrya najściślejszą względem obu stron zachowa 
neutralność i postawę całkiem bierną bez urucho­
mienia armii.

rzoną, najdogodniejsza nadarzy się jćj teraz pora wkro 
czenia do Galicyi. Neutralność Austryi jest zawisłą od 
postawy Moskwy, a jakie rząd carski ma zamiary, czy

Z Kopenhagi odbiera Corr. du N. Es t korę- i jaki on w wojnie dzisiejszej weźmie udział, nie jest o- ¡'przebieg¡'woiny ~ I pod tvm wzoledem“ może niemiecki 
spondeocyą, w któió, powiedziano, że Danii współczu- czy wiście nam tu wiadomćm. Mnićj tćż nas obchodzą Umród całkićm zaufać starannemn^^^^

wiadomości z Paryża i Berlina, mmćj z teatru wojny, | szego dowódzcy i jego wypróbowanych doradzców.“
niż wiadomości z zakordonu, które tćm skwapliwiśj i J 6 * ___ 1
chwytamy im trudniój o me, i im trudnićj o ich spraw- | Neue Badensche Landes Zeitung donosi, że
dz!wv’wt0/eSZva S’5 pogło“a’ że 2 * * War- , w dniu 16 b. m. francuskie władze wojskowe zabiały 
szawy wydano rozkazy korpusom konsystującym w Kon- . w Forb(uh dwie iokom()tywy }itór6 utrzymywały komui 
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rym ogłoszono telegram z Brodów donoszący o posuwa­
niu się wojsk moskiewskich na Wołyniu i Podolu kn 
granicy galicyjskićj. Równocześnie rozgłoszono, że w Ga- 
licyi stanie austryacki korpus obserwacyjny stu tysięczny, 
że drugi taki korpus stanie w Morawie i w Czechach,

cie jest po stronie Francyi. Czuje ona dobrze, iż teraz 
byłaby stósowna chwila odzyskania utraconych prowin­
cji, ale się obawia Rosyi, którćj sympatye dla Prus są 
znane. Mimo to rząd duński trwa w postawie wyczeku- 
jącćj, mając w obozie pod Hałd 10,000 gotowego żołnie­
rza i możność wyprowadzenia w pole w przeciągu pięciu 
dui 30,000 wojska liniowego. Szwecja i Norwegia 
są w podobnćra położeniu jak Dania. Również jak ona 
sprzyjają Francyi, ale zagraża im sąsiad, Rosya. W ka- 

( żdyro razie decyzja jednego z państw skandynawskich 
, wzięcia udziału czynnego w walce, pociągnęłaby zdaniem 

korespondenta drugie za sobą. Dodać należy, że armia

Ten przemawia do rozumu panny, tamten do jćj 
wyobraźni, inny do serca, inny do próżności, niektórzy j 
nawet do jćj... naiwności, wyrażając się grzecznie. Ten 
ją pokornie prosi, ów jak melodramatyczny kochanek 
patetycznie praw się swych dopomina, inuy próbuje 
każdą dziewicę potęgą swego słowa do nóg swoich 
rzucić.

A każdy złote góry i zamki hiszpańskie obiecuje, 
i każdy przvsięga, że rniłeść jego jest bezinteresowna, i 
czysta, idealna, że prócz obrazu piękności, nic innego 
w jego sercu się nie mieści.

A rezultat z tego tenże sam co i w życiu. Gdy roz­
kochany konkurent zostanie mężem, chciałem powiedzieć 
posłem, przysięgi się łamią, przyrzeczenia idą w za­
pomnienie i pan mąż czy poseł gniewa się i dąsa, gdy 
mu kto słowa jego dawniejsze śmie przypomnieć.

A pamiętać jeszcze należy, że nasza piękna Galicja 
nie jest wcale wytrawną i doświadczoną wdową jak 
Anglia np., która wie już dobrze, co sądzić o tych obie­
tnicach i przysięgach. Jakkolwiek i ona jiiż nie poraź 
pierwszy powierzała losy swoje wybrańcom, dotąd prze­
cież jest to sobie kobiecinka dosyć naiwna, niekoniecznie 
wykształcona, mająca może nieco sprytu gospodarskiego, 
ale jeszcze bardzo łatwa do uwiedzenia fatałaszkami.

Imię, ród, majątek, zwyczaj, czasem piękne wąsy, 
wićlki wpływ na poczciwinę wywierają. Rozum i serce 
ciągnie ją często w jednę stronę, ale cóżl trzebaby po­
święcić dawnego amanta, zrobić mu przykrość, zasmu­
cić stare jego latał... Szkoda, poczciwe serce kobiece 
zdecydować się na to nie może...

Albo komuś ubliżono, dotknięto go, jakżeż mii tćj 
niesprawiedliwości nie wynagrodzić?,.. Tamten znów nie­
dołęga wprawdzie, ale taki zacny ojciec rodziny, taki 
porządny obywateli... Niech żyje!...

I biedaczka po wielu wewnętrznych walkach, sbło- 
potana, zmartwiona, zmęczona, rzuca się w objęcia tych 
nawet, o których nie marzyła poprzednio,

szwedzka uzbrojona jest w karabiny systemu Remingtona 
i posiada 6 pancernych monitorów.

W obec gotującćj się katastrofy nad Renem zasłu­
guje na uwagę następujące doniesienie, otrzymane przez 
Czas z Wiednia: „Ciekawe tu — piszc. korespondent— 
nadeszły wiadomości z Rumunii. Wali się tam tron 
księcia Karóla Hohenzollern. Spisek prawie codzień 
może wybuchnąć. Usuuięcie księcia Karóla jest kwe- 
styą kilku tygodni. Bojarowie mają ofiarować księciu 
Kuzie tron, inni zaś myślą o księciu Mikołaju Bibesko, 
który iest synem zdetronizowanego księcia Wołoszczy­
zny. Książę Mikołaj Bibesko, jako mąż księżnćj d’El- 
chingen, Francuski, ma wielkie poparcie na dworze fran­
cuskim; łecbce także żądza panowania byłych mini­
strów Jana Bratiano, braci Ghików, a nawet Kogoini- 
czano.“

W końcu podajemy telegram, który nas doszedł dziś 
przed południem:

Haga, 19 lipca. Wczoraj osiadł na mieli-
źnie wojenny okręt francuski w pobliżu wyspy 
Vlieland.

Wiadomości urzędowe.
Jeneralny urząd pocztowy donosi pod dniem 19 mb. 

nąjpierw,
że żegluga parowa pomiędzy Hamburgiem resp. Geeste- 

mfiade a Helgoländern zniesiona a natomiast urządzona dwura- 
zowa na tydzień kumunikacya pomiędzy Cuxhafen (Ritzebüttel) 
a Helgoländern, powtóre

że przerwaną została regularna komunikacya parowcowa 
pomiędzy Bremą i Hamburgiem a Nowym Jorkiem i że w sku­
tek tego wszystkie korespondeneye do Stanów Zjednoczonych aż 
do dalszego przesyłane będą drogą na Belgią i Anglią.

Żychliński, pułkownik i dowódzca pułku piechoty No. 27, 
mianowany został dowódzcą 14 brygady piechoty.

OregpoaA©a.cye Disieamfca Poro

Lnów, 1S lipca.
(Wojna. — Pogłoski o ruchach moskiewskich. — Zaprzeczenie. — 

Pogłoski o przyspieszenia sesyi scjmor.ćj).
(T) Wojna, która właśnie między dwoma pierwszo-

rzędnemi toczy się mocarstwami, nie dotyczy nas wpra­
wdzie jeszcze tak bezpośrednio jak was Wielkopolan,

A. Prusy i Niemcy.
których krew może juz w tćj chwih popłynęła w obro- { odbywają się w Prusach i w całych Niemczech z ró- 
nie honoru i potęgi Niemiec. Dotyczy ona jednak nas ł wnie wielką spokojnością i nadzieją, jak z żywą gorli- 
pośredmo, a kto wie. czy i ważnćj w tćj właśnie co roz- | wością i wkrótce zostaną tak daleko doprowadzone, że 
poczętej wojnie Galicy a w przyszłości nie odegra roli, j niemieckie armie wyruszyć będą mogły z otuchą tak na 
^Onanie, ze Moskwa prędzćj lub późnićj, jezel. mię- ? obj,onę jak i do zaczepki. Zbroienia Francyi, które od

fil a Europą V- SUnit ,Po ska’ ZdbKrze Galicją, .1 dawnego czasu były przygotowane, zdają się być chwi- 
jest tak rozpowszechnione i tak uzasadnione, iż przeko- j0wo wprawdzie dalćj posunięte niż nasze, lecz ubie- 
nauia tego naturalnym wypływem jest obawa, że. w ra- ... ....
zie gdyby Moskwa istotnie z Prusami była sprzymie-

A urzędowych doradzców ma ona także nieszcze­
gólnych,

— Powiedz mi, rzekłem na parę dni przed wybo­
rami do jednego z krajowców, zkąd nrzyszło do tćj 
zaciętćj walki między wami a Zyblikiewiczem ? Wszak 
popieracie takich, których program mnićj jest opozycyj­
nym od jego programu.

— Ba, cóż ztąd, ale go Czas popiera...
— Więc?... zapytałem nie rozumiejąc tćj racji...
— Więc oczywiście związać się musiał z reakcją...
W pół godziny spotykam zwolennisa Czasu.
— Niech mnie tćż jaśnie wielmożny hrabia ob­

jaśnić raczy, prosiłem, czemu Cz as raptem wystąpił 
przeciw Chrzanowskiemu, dawnemu współpracownikowi 
swemu, niedawnemu korespondentowi i którego w roku 
zeszłym bronił namiętnie.

— Bo Chrzanowski nas zdradził... przeszedł do in­
nego obozu...

_ — Tak?,,. Ależ jego wyznanie wiary nie różni sie
niczćm od dawniejszych.

— Masz pan słuszność, rzekł hrabia, program 
jest ten sam, ale Chrzanowskiego popiera Kraj, to do­
wód, że zdradził...

I oto tajemnica wyborów krakowskich. Dra Zybli-
kiewtcza napadł Kraj, dotąd nie wiem dla czego __
więc Cz as dalćjże go protegować i przyswajać za swego 
— równie jak p. Warszauera.

Zadarłszy z.jedną powagą sejmową, Kraj oczywiście 
musiał się przytulić de drugiéj i m ztąd ni z owąd p. 
Chrzanowski został klientem tego dziennika, za co 
znowuż Czas straszliwie napadł na niego.

Naprawdę wszyscy trzćj wybrani w Krakowie po­
słowie, a głównie Zybhkiewicz i Chrzanowski stoją jako 
polityczni ludzie równie daleko od Czasu jak od Kraj u 
i patronat ich przez te organy był po prostu przymu­
sową adoptacyą, faute de mieux.

Między takimi dwoma doradzcami postawieni wy-

dalćj, te urlopników powołano itp. O ile mógłem się 
dowiedzieć,są wszystkie te alarmujące doniesie­
nia mylne a przynajmniej przedwczesne. Widzia­
łem się dziś z osobą przybyłą właśnie z Brodów a ma-l 
jącą birdzo rozgałęzione stósunki za kordonem, i ta mniei] 
upewniła, że do dziś rana zgoła żadnćj nie było) 
wiadomości o jakichbądź ruchach wojskowych) 
w Królestwie, na Wołyniu lub Podolu. Twier-il' ’ ... - - idzenie to na tćm większą zasługuje wiarę, ile że oby­
watel, o którym mówię, przed wyjazdem z Brodów do-> 
kładnych zasięgał pod tym względem wiadomości. Nie 
jest także prawdą, by już wydano rozkazy 
względem korpusu obserwacyjnego w Galicyi. 
Do dnia dzisiejszego nie otrzymała tutejsza krajowa ko­
menda jeneralna żadnych pod tym względem roz­
kazów z Wiednia a nawet dawniejsze przedwojenne 
rozporządzenia co do dyslokacyi niektórych oddziałów, 
jak naprzykład przeniesienie stojącego tu pułku ułanów 
do Czech, me zostały cofaięte. Co się jutro stanie, prze­
widzieć trudno, do teraz jednak nie ma jeszcze żadnych 
objawów wskazujących, że Moskwa i Austrya w wojnę' 
wmięszane zostaną.

Tyle dla sprostowania pogłosek o bliskićm wkrocze­
niu Moskali do Galicyi, czćm jednakże bynajmnićj za­
przeczać nie chcę możliwości tego wkroczenia, którą 
przewidujemy i która prawdopodobnie nastąpi, jeżeli się' 
sprawdzi doniesienie berlińskie, iż Prusy mają przyrze­
czoną pomoc Moskwy.

Dzienniki nasze starają się ciekawość powszechną 
zaspokajać. Ogłaszają one telegramy wyprzedzające do­
niesienia dziennikarskie o 24 godzin, nietylko w nume­
rach zwykłych, lecz i w dodatkach nadzwyczajnych. Jak 
powszechność nasza wiadomościami temi zajmuje się,i 
widzicie z tego, że każdy dziennik tysiącami dodatki 
takie rozsprzedaje. Dodawać nie potrzebuję, że sympa- 
tye dzienników naszych nie są po stronie Prus.

Słychać, że sejmy krajowe mają być jeszcze z koń­
cem tego miesiąca zwołane, a to dla tego, że chcianuby 
jak najprędzćj zwołać radę państwa w celu wybrania 
delegacyi wspólnćj. Chodzi o budżet i o zawotowanie 
kredytu nadzwyczajnego z powodu wojny i możliwego 
wmięszania w nią Austryi i Węgier.
iTSKinsrsi

Z teatru wojny.

posunięte niż nasze, lecz ubie­
gnięcie to, dzięki wybornćj naszćj organizacji wojsko­
wej, w krótkim czasie, jak się spodziewać należy, wy- 
równanć® zostanie. Możebnćm jest, że Francuzi będą 
się starali z chwilowćj swojćj przewagi korzystać, lecz 
to me wywrze pewnie wpływu żadnego na całkowity

palatynackićj popsuto przez wyrwanie szyn przestrzeń 
pomiędzy Neunkirchen a Bexbach.

Z Kehl donoszą, że most kolejowy wysadzony zo­
stał w powietrze i że po niemieckićj stronie usypano 
szańce i silnie je obsadzono. Mieszkańcy Kehlu po wię-

borcy krakowscy, przyznać to trzeba, znaleźli się spr 
tnie i zrobili tak, żeby i owca była cała i wi 
syty.

Czasowi zrobiono przyjemność, wybierając dwó 
posłów, których niby za swoich uznał, Krajowi ozł 
cono pigułkę, wybierając także niby jego kandydat 
Obie dziś strony mogą trąbić zwycięstwo, a pr 
drzwiach zamkniętych płakać nad przegraną.

Może tćż ten fikcyjny tryumf uspokoi troci 
krew rozigraną naszych dziennikarzy. Walka bowie 
w ostatnich czasach doszła, a raczej zeszła prawie i 

1 szynku — i uwielbiać doprawdy trzeba uszanowanie d 
prawa, i chrześciańskie uczucia stron obu. Wszędz 
bowiem indzićj spór taki nie skończyłby się na suci
i musiałby być oblany... przynajmnićj szampanem...

A z obu stron wioa była równa, bo jeżeli Kr
wymyślał po prostu, to Czas uciekał się do insyn
acyi, równie śmiesznych jak niegodnych poważnej 
dziennika.

Były np. w czasie wyborów ognie sztuczne na BI 
c.iach.

Ludu zebrąło się kilka tysięcy, a wracając oko 
północy gromada uliczników dopuściła się ekscesó 
zaczepiając żydów, wybijając im okna itp.

Na drugi dzień zaraz Czas pali artykuł, tak n 
pisany, że z niego bije podejrzenie, jakoby part 
Kraju cąły ten napad urządziła i kierowała nii 
Ulicznicy mieli jakieś niby komendy, przyjmowali ro
kazy, działali porządnie.

Faktycznie, wszystko to fałsze. Byłem na mie 
scu — i wiem , że cały skandal był po prostu burt 
uliczną, nie obmyśloną naprzód, a któićj źródło lei 
w ciemnocie i w niechęci do żydów, wyrobionćj tysii 
cem powodów, a o którćj wykorzenienie duchowieństw 
nasze medosyć się stara.

Udział zaś w tćj sprawie stronnictwa postępoweg 
jest tak nieprawdopodobnym, że nawet Czas na sery



kszéj części się wyprowadzili. Francuzi zgromadzają 
się podobno w Weissenburgu.

Kanclerz Związku północno-niemieckiego, hrabia 
Bismarck-Schoeuhausen, wydał pod dniem 19 b. m. na­
stępujące obwieszczenie:

„Na mocy uchwały rady związkowćj Rzeszy półno- 
cno-niemieckićj wzywam wszystkich w armii francuskiéj 
służących Niemców Północnych niniejszóm do bezzwło­
cznego powrotu. Wszystkim, którzy nie będą posłuszni 
temu zawezwaniu, przypomina się kary, jakiemi prawa 
grożą tym, którzy walczą przeciwko swój ojczyźnie.“

Dzienniki berlińskie obliczają siły zbrojne Bawaryi, 
Wyrtembergii i Badenii jak następuje: Bawarya rozpo­
rządza 16 pułkami piechoty po 3 bataliony, 10 bata­
lion imi strzelców, 2 oułkami kirysyerów, 6 pułkami 
jazdy lekkiéj i 2 pułkami ułanów, tudzież 4 pułkami 
artyleryi po 8 bateryi i 2 batalionami pionierów. Re­
zerwy wynoszą: 18 '/2 batalion» piechoty a załogi 32 ba­
taliony piechoty i 20 bateryi; ogółem zatéru 117,435 
żołnierzy. Wyrtembergia posiada wojsk polowych: 14 
batalionów piechoty, 13 szwadronów jazdy (włącznie 
z 1 szwadronem gwardyi), 9 bateryi po 6 dział i 2 kom­
panie pionierów; wojsk kompletowych 43/, batalionu 
piechoty i 3 szwadrony jazdy, rezerwy 10 batalionów 
piechoty i 1 szwadron, razem 54,680 ludzi. Badenia 
nareszcie dostarcza wojsk polowych 18 batalionów, 12 
szwadronów, 9 bateryi i kompanią pionierów; wojsk 
kompletowych 5 batalionów, 3 szwadrony i 2 baterye; 
rezerw i załóg 8 batalionów, 1 szwadron i 5 bateryi 
fortecznych; razem 30,291 żołnierza. Ogólna zatćm 
siła wojskowa, jaką Niemcy Południowe wystawić mo­
gą, wynosi podług tego 202.406 ludzi.

B. Francya.
Pod napisem „Wojna niemiecko-francuzka“ 

zamieszcza wiedeńska Presse z 18 b. m. następujący 
artykuł wojskowego swego sprawozdawcy:

„Wojna została urzędownie wydana. Wczoraj wie­
czorem udał się jenerał francuzki w drogę do Berlina, 
aby naczelnemu dowódzcy wojsk północno-niemieckiego 
Związku doręczyć wypowiedzenie wojny cesarza Napo­
leona. Równocześnie wydano ze strony Francyi we­
zwanie do niemieckich państw południowych, aby się 
w przeciągu 24 godzin stanowczo oświadczyły co do 
swego stanowiska. Stało się zadosyć formalnościom, 
stan wojenny pomiędzy przeciwnikami urzędownie wy­
powiedziany i nic teraz nie przeszkadza Francuzom 
wkroczyć do Pałatynatu, a więc w granice Bawaryi 
i rozpocząć przez wszystkich oczekiwane kroki zaczepne. 
Chociaż Fraacuzi sądzą, że wyprzedzili Prusy w przy­
gotowaniach do wojny i zaskoczyli je przez nagłe 
przyspieszenie wojny, to najnowsze wiadomości okazują, 
że Prusy położenie przed wojną oceniły właściwie i od­
powiednio się przysposobiły. Zresztą kraje niemieckie 
nie były dla Prus zamknięte, a północno-niemieckie 
wojska nie czekały wtargnięcia Francuzów, ale bez 
zwłoki wkroczyły do Pałatynatu. Mówią nawet, że zna­
czne siły zajęły Landau.

Spieszne obsadzenie tak ważnego pod względem 
strategiczuym kraju, o posiadanie którego we wszyst­
kich niemiecko francuzkich wojnach uporczywie wal­
czono, pokazuje wyraźnie, że Prusy nie zupełnie dowie­
rzały swoim poludniowo-niemieckim sprzymierzeńcom 
i pierwszy napad ze strony Francyi same odeprzeć 
chciały. Z francuzkich czasopism wojskowych wnosić 
można, że Francuzi mieli zamiar przez szybki pochód 
ubezwłsdnić siły południowo-niemieckie.

Odcięcie Niemiec południowych od północnych, 
odebranie wszystkim państwom połuduiowo-niemieckim 
ochoty do wojny przez zajęcie Badenii i Wyrtembergii 
ułatwiłoby zaiste Francuzom pod względem wojskowym 
działanie przeciw Niemcom północnym, a pod wzglę­
dem politycznym wywarłoby wpływ przeważny; ale 
Prusy odgadły, jakeśmy nadmienili, zamiary Francyi 
a wkraczając do Pałatynatu, zastąpiły jćj drogę. Teraz 
o to chodzi, aby się Prusy przeciw wtargnięciu Fran­
cuzów bardzićj na południe zabezpieczyły i obsadziły 
Badenią. Badeńczycy wprawdzie tam będą, bo są zu­
pełnie do wojny przysposobieni, czego o Wyrtemberg- 
czykach i Bawarach powiedzieć nie można, ale sami 
sobie pozostawieni są za słabi do stawienia energicznego 
oporu i zapewne nie potrafiliby skutecznie powstrzymać , 
Francuzów w pochodzie na Kailsruhe slbo Stuttgart, i 
Najnowsze wiadomości telegraficzne z Paryża donoszą ¡ 
o wysłaniu znacznych oddziałów wojska ku Sirasbur- ; 
gowi, co zupełnie się zgadza z naszemi domysłami, ¡ 
że Francuzi nie ograniczą się na stanowiska pruskie j 
pomiędzy Wesel, Kolonią, Koblencją i M guncyą, ale ’ 
i Niemcy południowe, z powyżój wymienionych przyczyn, < 
pilnie mieć będą na oku.

O przygotowaniach wojennych, nic prawie dowie- ! 
dzieć się me można. Słyszymy tylko o ogromnych prze­
syłkach wojsk na wszystkich kolejach żelaznych, pro­
wadzących ku granicom państw obydwóch, ale o pozy- 
cyach i dowództwie nic pewnego nie doszło do wiado-

tego przypuszczać nie mógł. Był to więc manewr wy­
borczy, ale i przy wyborach należy mieć uczciwości 
trochę.

Źe zaś złe zwy\le bez kary nie mija, więc tćż 
w parę godzin po ukazaniu się tego artykułu mówiouo 
w mieście, że to właśnie partya Czasu figla tego 
zorgmizowała, by go zwalić na postępowych i tym 
sposobem głosy żydowskie dla siebie pozyskać.

Kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada. Po­
dejrzenie to równie dziecinne jak tamto, ale zasłużone, 
bo wywołane, tak się jednak ustaliło, że jemu przypi 
sują niektórzy, iż rezultat głosowania między pp. War- 
Bzauerem i Chrzanowskim, w którćm wielu żydów 
dało głos temu ostatniemu dla tego tylko, że go Czas 
z opieki swćj wypuścił.

Tak więc wyborcza komedya nasza skończyła się 
bardzo moralnie, jak każda komedya. Złe ukarano, 
a cuota nagrodzona. Kraj za swoje napady, Czas za 
insynuacye otrzymały zasłużoną karę, kandydaci za do­
tychczasowe zasługi dalsze mandaty. Wszyscy zwycię­
żyli, w obu obozach śpiewają Te Deum, nikt nie 
zginął... Niełatwo komisya konkursowa krakowska znaj­
dzie ró-ie dobrze obmyśloną sztukę...

Najlej ićj zaś wyszli rozlepiacze afiszów.
Bu już to plakatowa wcjna szła u nas tak, jak- 

byśmy się we Lwowie chowali. Czasownicy rozlepiają 
witlaie czerwone afisze, i na miłość Boga, żony i dzieci 
wzywają, żeby głosować za ich kandydatami. W pięć 
minut potćm przychodzi afiszer Kraj-u i na miejscu 
tych nazwisk przylepia swoje. Zaklęcia u góry, apo­
strofa gorąca u dołu zostały, ale zamiast Zyblikiewicza, 
Majera i Warszauera stanęli Chrzanowski, Samelson 
i Szczepański, a z pierwszych zostały tyko ogonki.

A nowe wykrzykniki, nowe dodatki: musi być 
posłeml

Wszystko to ma swoję stronę komiczną, a jednak, 
jednak, śmiać się z tego nie wolno, ani lekko tego

mości. Zajęcie stanowisk z obu stron nie może mieć 
dla nas nic nadspodziewanie nowego; jeżeli Francuzi nie 
wprawią świata w zadziwienie ponownemi wycieczkami 
na południe teatru wojny, to zobaczymy znane 
z historyi wojen podstawy działań wojennych Niem­
ców i Francuzów, z jedynym, pod względem strategicz­
nym wszakże nader ważnym wyjątkiem, że Belgia nie 
wmjdzie w rachubę, gdyż jćj neutralrość, tak ze strony 
Prus, jak Francyi urzędownie uznaną została. Tak więc 
podstawa Francyi rozciąga się od Thionville na Metz, 
Bitche, do Strasburga, pruska zaś opiera się o We3el, 
Kolonią, Koblencyr i Moguncyą. Gdyby Belgia była wcią­
gniętą do działań wojennych, toby podstawy operacyjne 
miały ogromną rozległość, a Francya miałaby swoje po; 
stawy od Dunkierki zacząwszy, w Lille, Namur, Valen­
ciennes, Sedan, aż do Strasburga. Pomijamy więc Bel­
gią zupełnie i rozbierzemy położenie wojenne na pod­
stawie danych stósunków. Nie podlega wątpliwości, że 
Francya zajmie swemi wojskami najprzód strategiczne 
stanowisko pomiędzy Thionville, Metz, i Strasburgiem, 

i podczas gdy Prusy obsadzą z dawna znaną pozycyą nad 
I środkowym Renera pomiędzy Wesel i Moguncyą. Sto­

sunek obustronnych stanowisk dosyć jest równy.
Tajemnicza zasłona, która dotąd jeszcze na stano­

wiskach obustronnych wojsk spoczywa, nie dozwala num 
czynić wniosków o najbliższych krokach wojennych. 
Przypuszczamy wszakże, iż Francuzi skoncentrują swą 
główną armią operacyjną w okolicy Metz i ztamtąd 
przeciw Niemcom działania rozpoczną. Druga armiu, 
niejako rezerwa strategiczna tamtćj, posunie się zapewne 
za nią z Lugdunu, w części może obróci drogę ua 
Niemcy południowe, aby się późnićj w kierunku pćt 
nocnym połączyć z główną siłą. Trzecia część wojsk 
francuskich wsiądzie niezawodnie na okręty, aby wspól­
nie z siłą morską działać na wybrzeżach północnych 
Niemiec. O zamianowaniu głównych dowódzców armii 
francuskiéj nic dotąd nie słychać; wiadomo tylko, że ce­
sarz ma się udać do Metz, skoro tylko stanowiska za­
jęte zostaną. Tymczasowo usuwają w Prusach dawnycfc 
jenerałów, i zastępują ich nowymi.“

Podług Peuple français wojska francuskie nia 
będą skoncentrowane przed upływem dwóch tygodni. 
Wyjazd cesarza zatćm także nie wprzód nastąpi.

Księgarnia cesarska otrzymała rozkaz dostawienia 
zupełnego aparatu drukarskiego korpusowi ekspedycyj­
nemu. Aragon otrzymał kierownictwo tćj drukarni po- 
lowćj.

Do Koelnische Ztg piszą z Paryża dnia 18 
lipca: Marsze oddziałów wojsk ku granicy wscbodnićj 
trwają nieprzerwanie; wielka część załogi Paryż, i obóz 
z pod Cbalons wyruszył już, a ogół wojsk zgromadzo­
nych obecnie nad Renem oceniają na 150,000 ludzi. 
Marszałek Bazaine, który otrzymał naczelna dowództwo, 
znajduje się już w Metz. Z Cherbourga ma już w tyci; 
dniach flota pancerna wypłynąć.

Do dziś po południu wyruszyły od wczoraj: dywi- 
zya Lebrun, 1 brygada pod jenerałem Polhes; 7 i 29 
pułk piechoty liniowćj, 7 pułk strzelców konuych ; 2 bi, 
g .da pod jenerałem Duplessis, 59 i 71 pułk liniowy, 15 
bAalion strzelców pieszych; nadto 19 i 21 pułk liniow 
z brygady jenerała Castagny; 90 i 91 pułk liniowy 
i dwie baterye 11 pułku artyleryi. Oprócz oddziałów, 
które wyruszyły z Lugdunu, zapełnione są pociągi woj­
skami z południa. Z Tuluzy przechodzą przez Lugdi'..: 
72 pułk liniowy, 8 i 19 batalion strzelców i ośm bate­
ryi. Jenerał de Failly dowodzący piątym korpusem przy ­
był do Bitche (departament Mozeli).

Oddziały gwardyi ruchomćj Sekwany uzbrajają 
w twierdzach okolicy Paryża i wysyłają do Ôbâlon-i, aby 
tam wymusztrowane a potćm w warowniach wschodnich 
umieszczone zostały, gdzie zastąpią tamtejsze załogi, 
które już otrzymały rozporządzenie miejsca te: (Rocroy 
Mez ères, Charleville, Sedan, Metz, Strasburg, Va­
lenciennes itd.) w oznaczonym dniu opuścić i wyruszyć 
w kierunkach wyznaczonych.

W Meudon udzielają jeszcze szybko ostatnich kkcyi 
z kartacznicą (l’école de la mitrailleuse); z puł­
ków artyleryi odkomenderowano tam dotąd po 2 do 4 
oficerów.

Na paryskich dworcach panowała w ostatnich dniach 
niezmierna czynność: na dworcu Vilette pakowano ogro­
mne transporty, na dworcu kolei północnćj ekspedyo- 
wano mianowicie zapasy amunicyi, na dworcu kolei za- 
chodnićj mianowicie przesyłano konie. Na dworcu na 
reszcie strasburgskim ładowano łodzie kanonierskie, 
które przeznaczone są do zestawienia na Renie; każda 
łódź, uzbrojona tylko w jednę armatę, dowodzoną bę­
dzie przez kapitana fregaty i prócz tego będzie miała 
1 tficera i 15 ludzi. W Vancy znajduje się główna 
kwatera. Ztamtąd kierować będą początkowo opera- 
cyami. Główne uderzenie wymierzone będzie, jak wszy­
stko wskazuje, na Palatynat bawarski i stykające się 
z nim terytoryum pruskie. Francuzi spodziewają się,

traktować. Mój Boże, cóżby Warszawa za takie choć 
swobody nie dała!... Smutno jest zapewne, że Gulicya 
w ten sposób z nich korzysta, ale to już dobrze, że 
korzystać zaczyna, że się interesuje i rusza. Ruchy te 
są niedołężne jak ruchy dziecka, jak wszysko co jest 
początkiem dopiero.

Ale bez tych początków nie chodziłoby dziecko, 
naród nie przyszedłby nigdy do pełnoletności.

Można więc uśmiechać się, widząc tę burzę w szklance 
wody, i wolno zbierać wzorki, ale Bogu dziękować na­
leży, że choć w tym zakątku Polski kajdany Bą lżejsze, 
że choć ta cząstka narodu może się uczyć życia poli­
tycznego i politycznych ludzi wyrabiać. Z przeprosze­
niem Stańczyków, jestem jednym z tych, którzy wolą 
ruch nawet niedołężny, nawet śmieszny, jak trupią mar­
twotę i apatyą rozpoczną.

Nim skończę o wyborach, muszę udzielić wam smu- 
tnćj bardzo wiadomości. Sejm pozbawiony będzie je­
dnego z najzdolniejszych a razem najuczciwszych ludzi, 
adwokata Wyrobka. Ze względów osobistych nie chce 
on kandydować z większych posiadłości, i dla tego je­
dynie stawał w Kętach, że tain on tylko jeden mógł 
być przez chłopów wybranym. Jakoż byłoby się to 
stało, gdyby nie interwencya duchowieństwa. Kilku 
księży głosami swemi i wpływem szslę zwycięztwa 
przechyliło na rzecz włościanina. Pan Wyrobek należy 
do postępowych. W ogólności mówią, że duchowień­
stwo galicyjskie występowało w tym roku solidarnie 
i z planem z góry obmyślanym, walcząc wszędzie prze­
ciwko posłom podejrzywanym o brak ortoduksyi, lub 
o głosowanie przeciw konkordatowi.

Robiąc tak duchowieństwo, wykonywało tylko swoje 
prawa, ale tam, gdzie wybór się ważył międ-y takim 
jak p. Wyrobek kandydatem a ciemnym włościaninem, 
interes stronnictwa ustąpić był powinien interesowi 
kraju.

W przeszłćj pogawędce pisałem wam o wystąpie-
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że nie napotkają tam na trudności przy przechodze­
niu Rem u.

PRUSY.
** Berlin, 20 lipca. Członkowie sejmu Rzeszy pół- 

nocno-niemieckićj zebrali się dziś o godzinie 10 na dru­
gie posiedzenie plenarne pod laską swego marszałka, 

i doktora Simsona. Przy stole komisarzy związkowych 
i zasiedli: minister stanu baron Friesen, minister Del- 
I brück, doktor Leonhardt, jenerał Podbielski itd. Na 
! galeryach zebrała się znaczna liczba słnchaczów ; w loży 
j dworskićj zajęli miejsca wielcy książęta oldenburgski 
i i sasko-wejmarski i książę Schwarzburg. Izba przystą- 
j piła niezwłocznie do obrad nai wnioskiem, posła Mique- 
’ la, żądającym wystósowania adresu do opiekuna Związku 
■ pótnocao-niemieckiego, JKMości króla pruskiego. Poseł 
i Miquel, uzasadniając swój wniosek, powiedział: Liczne 
; podpisy, jakiemi adres już jest pokryty przez członków 
* i wie wszystkich frakcyi, udowadniają, że jednozgodność, 
j jako, w narodzie panuje, odzwierciadla się w jego repre- 
i zentactach. W chwili, w którćj nasi bracia i synowie 
j pov •. łani pod broń a francuskie wojska ku granicom na- 
J szym maszerują, nie będę potrzebował tracić ani jedne­

go słowa na polecenie adresu. Proszę was serdecznie 
j o przyjęcie adresu jednogłośnie. (Żywe oklaski). — 

Marszałek zapytuje się, czy jeszcze kto chce zabrać 
głos w tćj kwestyi. Ponieważ się jednakowoż nikt nie 
zgłosił, konstatuje marszałek, że projekt wysłania adre­
su przyjęty. Następnie odczytuje marszałek brzmienie 

I adresu. Podczas czytania powstają z miejsc wszystkie 
w - ie i na galeryach znajdujące się osoby. Treść a- 
dresu jest następująca:

Najjaśniejszy, Najpotężniejszy i Najmiłościwszy Królu 
i Paniel Wzniosłe słowa WKMości znajdują odgłos po­
tężny w narodzie niemieckim. — Jedna myśl ożywia 

| serca niemieckie. Radosną dumą napełniają naród po- 
! Wdga i godność, z jaką WKMość odparłeś niesłychane 

roiiC enie. Naród niemiecki chce w pokoju i przyjaźui 
żyć innemi narodami, które szanują jego niezależność. 
J. . a czasów wojen o wolność zmusza nas Napoleonida

I do świętćj walki. Jak wtenczas rozbiją się oparte na 
niecn cie i niewierności rachuby o moralną siłę nie- 

j ¡eieckiego narodu. Obałamucony ambicyą naród francuski 
pozna po złćm nasieniu, że kiedy rozumnćj części fran­
cuskiego narodu nie udało się uniknąć zbrodni, ciężka 
okropna walka jest nie daleką. Ufamy waleczności zbroj­
nych braci, którzy nie ścierpią, aby obcy zdobywca na- 

I ginął karki niemieckich mężów. Ufamy sędziwemu kró- 
lowi-bohaterowi, który powołany został do ukończenia 
walki z czasów swój młodości przy końcu życia swego.

I Ufi iy Bogu, który karze krwawą zbrodnią. Świat ucy- 
! wiiizowany uznaje sprawiedliwość naszćj sprawy. Za- 
I p . ; aźnione z nami narody widzą w uaszćm zwycięztwie 
| w) ; • obodzenie z pod bonapartystowskićj żądzy panowa­

nia, zadośćuczynienie za zbrodnią na nich popełnioną. 
Naród niemiecki; znajdzie na polu walki podstawę do 

nego pojednania. Skoro wolność osiągniętą zosta­
nie, wtedy spokój Europy poświęcony będzie dobrobyto­
wi ¡udów.

Po odczytaniu przystępuje izba do głosowania i o- 
swi.'.dcza się jednogłośnie przez powstanie z siedzeń za 
przyjęciem adresu. — Izba uchwala następnie wyjątko­
wo, ażeby do wręczenia adresu nie wybierano osobnćj 
dt ¡tacyi, lecz powierzono to prezydyum izby. Na tćm 
porządek dzienny został wyczerpnięty a marszałek na- 

i znacza najbliższe posiedzenie na godzinę 2 z południa, 
i Na porządku dziennym na to posiedzenie zamieszczono: 
i obrady w pierwszćm i drugićm czytaniu nad projektem 
i do prawa, tyczącym się pożyczki na cele wojskowe i ma- 
j rynarki i nad projektem do prawa, wniesionym przez 
i doktora Friedentbaia a dotyczącym wydania biletów po­

życzkowych. Marszałek zamyka posiedzenie, lecz otwie­
ra je na nowo, ponieważ kanclerz Związku, który co 
dopiero wszedł, ma izbie do przedłożenia kilka doku­
mentów. Członkowie powracają na swe miejsca, hrabia 
zajmuje głos a przedkładając dokumenty, oświadcza. Ze 
strony rządu francuskiego posiadamy jeden tylko doku­
ment urzędowy, wczorajsze wypowiedzenie wojny. Wszy­
stko inne dotyczy rozmów p. Benedetti, czy to w cha­
rakterze jego ambasadorskim czy w innym, z królem 
w Ems. Nie są to akta państwowe znaczenia międzyna­
rodowego. Hr. Bismarck przedkłada najpierw telegram 
dziennikarski, uznany ze strony francusaićj za notę, 
która do Francyi miała być wystósowaną. (Słuchajcie!) 
We Francyi nie chciano pewnie przedłożyć dokumentu, 
który był tylko uwiadomieniem ambasadora w ogóle, 
ale nie dokumentem. Dla tego nie usłuchano żądania 
małćj liczby rozsądnych członków francuskiéj opozycyi. 
(Słuchajcie!) Dalćj przedkłada hr. Bismarck znane 
przedstawienie wypadków z Staatsauzeigera. Po 
trzecie sprawozdanie baroua Werthera z 11 lipca z roz­
mowy swojćj z księciem Gramont. Odmówiłem przedło­
żenia tego sprawozdania do króla, (oklaski) ponieważ 
rząd francuski przez tutejszego ambasadora we wzglę­
dzie takich rzeczy był powinien układać się a żądany 
od naszego pana i króla list uniewinniający zdawał mi

. nin p. Królikowskiego w Zbójcach. Rozentuzyazmo- 
wany tym występem Kraków, cieszył b ę na kilka po­
dobnych uroczystości i gotował do nowych owacyi dla 
wielkiego artysty, gdy oto skończyło się na nadziejach. 
Zaziębiwszy się po męczącćj roli Franciszka Moora, p. 
Krtdikowski zasłabł i więcćj występować nie mógł. 
Z końcem wyborów i miasto nasze opustoszało bardzo. 
Teatr wyjechał do Solca, zkąd podobno myśli wędro­
wać po mniejszych miastach; kto może, wynosi się na 
wieś lub do kąpiel.

Tylko hotele przepełnione pą wędrownćm pfastwem, 
które z pod żelaznego jarzma Moskali ucieka, by ode­
tchnąć trochę wolniejszćm powietrzem, przeczytać, co 
się nowego ukazało, nagadać się swobodnie i z nowemi 
siły wrócić do dalszego znoszenia okropnćj niewoli.

Przez jakiś czas krążyła w Krakowie uparcie wia­
domość o zupełnćj amnestyi dla zesłanych i emigran­
tów z pod zaboru moskiewskiego. Nuturalnie, że ani 
jćden z wychodźców nie dał się choćby na chwilę złu­
dzić tą pogłoską i nie uległ nadziei. Jasną jest rze­
czą, że system dotychczasowy nie prędko ulegnie zmia­
nie, a złagoduień nie dopuszcza on wcale.

Tymczasem jednak wszystkich oczy zwrócone są na 
zachód, a w kawiarniach, resursach, na ulicach, słychać 
ciągle nazwisko Hohenzollerna, i nieznany niedawno po­
rucznik pruskićj armii stał się dziś jedną z najpopular­
niejszych figur. Ręczę, że lada dzień ukażą się pra­
wdziwe lub zmyślone jego fotografie, a ten, co je pier­
wszy w kurs puści, zrobi dobry interes.

Rzeczywiście jednak chwila jest ważna, a my, my, 
którzy od pokoiu niczego się spodziewać nie możemy, 
czujemy dreszcze nadziei, gdy się na europejską zanosi 
wojnę. Na pozór niby nic zyskać nie możemy na walce 
Prus z Francyą. Jeżeli Francya zgniecie Prusy, to je 
rzuci na długie lata pod stepy Moskwy, a Austrya znów 
rozpocznie swoję giermańską politykę. Jeżeli Prusy 
zwyciężą Francyą, to zniknie na długo ostatnia obrona
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się prócz tego być śmiesznym. (Oklaski, wesołość), p 
czwarte pismo angielskiego ambasadora z dnia 17 jj * 
z ofiarą pośrednictwa; po piąte pruską odmowna 0(j ‘ 
wiedź i odmowę na podobną propozycyą we Fran^ 
podnosząc obrażone niemieckie uczucie narodowe (o^'.' 
ski). Po szóste francuskie wypowiedzenie wojny, p 
siódme okólnik do ajentów niemieckiego Związku p/' 
nocnego o powstaniu wojny i zachowaniu się rzą<ja 
(Oklaski). Akta te po posiedzeniu zostaną zebrane i Ol( 
drukowane. Koniec posiedzenia o godzinie trzy 
dranse na 11.

Adres wręczyło prezydyum sejmu królowi o godzi 
nie 12 w południe.

Na popołudniowćm posiedzenia przyjęto jednoglo, 
śnie projekt dotyczący kredytu, udzielający rządowi j* 
milionów talarów pożyczki.

Mowa od tronu, którą zagaił król posiedzeń- 
sejmu Rzeszy północno-niemieckićj, robi — pisze Bei. 
liner Boersen Ztg — jak najlepsze wrażenie. Jts, 
ona jędrną a przytćm spokojną, pełną powagi i odbija i8i 
najzorzystnićj od aroganckiego tonu, jakiego oddawn. 
Francya używa. „Lecz“ — powiada dalćj wspomniom 
dziennik — „znajdujemy w mowie od tro'iu jeszcze 
jednę stanowczo oznaczoną myśl, która nie jest jasno 
oddana w słowach, na którą się jednakż.e każdy Nipwjw 
z całego serca zgodzi, mvślą tą, jest, że zuchwalcowi 
który obecnie na tronie Francyi zasiada i tak nieztnier’ 
ne niesz.częście wywołuje na dwa wielkie kraje, nie 
można pozostawić sposobności do popełniania nowych 
czynów haniebnych. Niemcy nie powinny zaprze- 
stać wojny, dopóki dynastya Bonapartych nie 
będzie strąconą. Wszystkie inne pomyślne reznl. 
taty są połowiczne, zgubne. Mowa od tronu wskazuje 
tći na ten cel, rozróżniając ściśle naród fran. 
cuski od mocarza, który Francyą porywa do wojnv.“

Najjaśniejszy Pan przyjmował onegdaj przed po­
łudniem księcia Albrechta i komenderującego jenerała 
korpusu gwardyi, księcia Augusta wyrtembergskiego 
który co dopiero z Petersburga powrócił, tudzież księ­
cia Schwarzburg-Rudolstadt i inne książęce osoby, na­
stępnie był obecnym z książętami i księżniczkami krwi,: 
ministrami, członkami sejmu Rzeszy itd. na nabożeństwie 
w tumie a w południe zagaił na białćj sali zamku kró­
lewskiego sejm. O godzinie 1 z południa udał się JK. 
Mość z dostojnemi osobami do mauzoleum w Charlo- 
tenburgu, celem obchodzenia tam rocznicy śmierci kró- 
lowćj Ludwiki.

Książę Leopold Hohenzollern powrócił wczoraj 
z Szwujcaryi do Berlina i stanął w hotelu dps Princes.

W Wejmarze aresztowano dnia 18 bm. hra­
biego Wedel, jednego z najgorliwszych agitatorów eks- 
króla hanowerskiego Jerzego. Był on dawnićj hano­
werskim oficerem i adiutantem przybocznym króla, 
mieszkał od nieszczęśliwego pojedynku z księciem Solms 
w Wejmarze i miał tam ztąd w interesie stronnictwa 
Welfów żywo agitować. Na wniosek poselstwa prus­
kiego został aresztowany i do E'furtu uprowadzony.

Resztki legionu hanowerskiego, w sile około 
500 ludzi, odbyły wielką demonstracyą w Paryżu pod 
przewodnictwem starego żołnierza wśród okrzyków „Do 
Berlina, do Berlina.“

Wczoraj była na tćm miejscu wzmianka o zabra­
niu kilku dzienników niemieckich, nieprzy­
chylnych wojnie, w Monachium. Dziś należy dodać, 
że taki sam los spotkał w Lipsku wychodzącą Saechsi- 
sche Ztg i w Hanowerze wychodzącą Deutsche 
Volks Ztg.

Członkowie ambasady fancuskićj, otrzymawszy 
wczoraj w południe swe paszporty, opuścili wczoraj wie­
czorem i dziś z rana Berlin.

Z Pasewalku wysłano na rozkaz telegrafem przysłany 
z urzędu kanclerza związkowego onegdaj późno wieczorem 
pociąg nadzwyczajny do Neubrandenburg, którego jedynym 
podróżnym był porucznik Schlieffen. Ten aresztował 
tam z pomocą meklenburgskich władz jakiegoś pa­
na von P., Niemca, który miał być szpiegiem francuskim. 
Przywieziono go do Szczecina pod silną eskortą. — Tak 
samo aresztowano w Ottweiler nad Renem młodego 
człowieka, podejrzanego również o szpiegostwo, ponieważ 
przy mm plany znaleziono. Młody ten człowiek ma 
być francuskim oficerem; odwieziono go do Koblencyi.

Sławny lekarz na oczy tajny radzca doktor Graefe 
umarł tu tćj nocy. Wczoraj jeszcze wieczorem kazał 
się wynieść na balkon i wyrzekł poetycznie: „Jutro 
nie będę już oglądał słońca.“

W Elberfeidzie umarł dnia 20 bm. po długich cier­
pieniach były minister sprawiedliwości Simons.

Dotychczasowy pełnomocnik wojskowy francuski, 
pułkownik Stoffel, wystawiony był na osobiste obrazy. 
Kilka osób ścigało go na ulicy, a kiedy tenże do domu 
wszedł, bito kijami w drzwi. Policya jednakże wkro­
czyła w to z energią i postarała się, że odjazd wczoraj 
wieczorem w mowie będącego oficera odbył się bez 
przeszkody.

NIEMCY POŁUDNIOWE.
* „Poseł francuzki — piszą pod dniem 16 lipca do

Austryi, która rozdartą być musi i rozpocznie się nowa 
era europejskićj polityki, era, na którćj krańcu przewi­
dywać trzeba straszną walkę mongolskiego barbaryzmu 
z europejską cywilizacyą, komunizmu z własnością oso­
bistą, despotyzmu państwowego z poczuciem wolności 
indywidualnćj, czyli olbrzymićj Moskwy z potężnetni 
Niemcami; walki, którćj polem będą nieszczęsne łany 
nadwiślańskie, a którćj rezultat rozstrzygnie o przyszłym 
kierunku cywilizacyi europejskićj.

W każdym zaś razie i Prusy i Francya osłabną, 
wycieńczą się, najdzielniejszą krew swoję wyleją i zmu­
szone będą długie odpoczywać lata, a z tego któż, jeżeli 
nie, Moskwa korzysta?... Tak niby mówi rozum, tak 
kaie przypuszczać rachuba matematyczna.

A jednak., jednak... wątpię, czy jest wielu Pola­
ków, prawdziwych Polaków, którzyby pragnęli, by kwe- 
stya podniesiona skończyła się notami dyplomatycznemu-• 
Bo gorzćj chyba nie będzie jak jest, ą któż zgadnie 
koleje walki i jćj rozmiary? Nuż Moskwa się wmięsza! 
Nuż Francuzi zostaną trochę pobici z początku? Nuż 
w Austryi znajdzie się człowiek z talentem i bystrością 
polityczną, zdolny uchwycić porę stósowną i odpowie­
dnią chwilę?... Któż wtedy zdoła obliczyć następstwa--- 
Więc nic dziwnego, że wszystko, co myśli i czuje, zwraca 
oczy na Zachód. A cóż się tam dziać musi za kordo­
nem 1 Z jakićmże biciem serca otwierają dzienniki, 
z jakićm drżeniem czytają telegramy 1 Z jaką górą* 
czką obliczają wszystkie prawdopodobieństwa wojny 
i pokoju!...

A dodajmy, że rozstrzygnięcie tak blizkie, że za 
dni kilka, najwyżćj kilkanaście, Europa usłyszy huk ar­
mat, lub zaśnie na nawo w spokoju. Czekajmy więc--

Kraków, 13 lipca.



jednego z niemieckich dzienników z Darmstadtu — 
bswi tu jeszcze i pociesza się inwazyą, która ma Połu­
dnie odciąć od Północy. Na jutro przed południem zapo­
wiedziane było zgromadzenie ludowe celem patryotycznćj 
przeciw Francyi demonstracyi. Pol cya z rozkazu mini­
sterstwa zakazała zgromadzenie to ze względu na po­
sła francuskiego, kiedy tenże odwiedził był w tym celu 
zastępcę p. Dalwigk, tajnego radzcę stanu p. Bechtold, 
a Darmstadter Z tg objaśnia zakaz w ten sposób, 
Ze teraz skończył się czas frazesów a nadszedł czas 
czynu. My przeciwnie sądzimy, — zauważa korespon­
dent — że teraz nie czas zakazów policyjnych z grze­
czności ku posłowi francuzkiemu, który o nic więcój 
nie powinień mieć starania, jak o zabranie swo;ch ma- 
natków.“ Darmstadter Ztg zresztą jest zupełnie 
patryotyczną. Pisze ona bowie: „Głęboko nam żałować 
przychodzi, że w ważnój tój chwili znaleść się tu mógł 
dziennik — Hessische Volksblatter— który przyjął 
artykuł, doradzający neutralaość Niemiec (tj. Niemiec 
południowych). Nie jakobyśmy się obawiali, aby głu­
pstwo to, ta zdrada znalazła jakiekolwiek uwzględnienie, 
lecz ponieważ możuaby wierzyć, te zdanie to z wy­
jątkiem autora artykułu, zapewne zagorzałego przy­
błędy — gdziekolwiekby jeszcze znalazło u nas uznanie. 
Zaznaczamy, że artykuł ten, za którego nawet redakeya 
Vo 1 k sbla.11e r odpowiedzialności przyjąć nie chce, przy­
jęty został z ogólną niechęcią Kto teraz w Niemczech 
choć tylko szepce o neutralności, tego należałoby pchnąć 
z tyłu nogą, aby ztąd poleciał do Paryża.'*

Dnia 16 mb. wieczorem odbyło się zgromadzenie 
ludowe w Stuttgardzie, w którćm tysiące osób wzięło 
udział. Z entmyazmem i zapałem przyjęto doniesienie 
o wojnie; wojna jest narodową — mówiono — a w ta- 
kićj nie powinno być stronnictw żadnych; dla traktatów 
aliansowych nadeszła teraz, — mówiono dalój — godzina 
próby, rząd wyrtembergski, jak się tego po nim spo­
dziewają, powinien trzymać się sprawy niemieckiój 
wszystkiemi środkami i na wszelkie niebezpieczeństwo; 
lud popierać będzie rząd ten silnie, co w czasach do­
świadczeń okaże się być niemieckim. Z niewypowie­
dzianym zapałem przyjęto mowę jednego z mówców, 
który jako słuszną nagrodę walki i cel jój ostateczny 
postawił jedność Niemiec.

ROSTA.
9 Dnia 26 czerwca obchodzono w Moskwie z wielką 

uroczystością rocznicę bitwy morskićj pdd Czesme, 
w którój flota moskiewska, pod dowództwem hrabiego 
Orłowa, zniszczyła w roku 1770 flotę turecką, która 
się była schroniła do zatoki w pobliżu wyspy Chio, 
w Archipelagu.

Gazeta Moskiewska, która zdaje sprawę z tój 
uroczysfości narodowćj, ubolewa, że za zwycięstwa pod 
Czesme i Sinope odpłacono Moskwie klęską pod Se- 
bastopolem, i że to mocarstwo rozbrojone na swych 
własnych wodach i skrępowane w obec Turcyi, widzi 
porty swe puste, miasta swe bez obrony i całe swoje 
wybrzeże morza Czarnego na łasce pierwszćj lepszćj 
tureckićj łodzi kanonierskićj. Dziennik moskiewski żywi 
nadzieję, że nadejdzie kiedyś dzień, w którym Moskwa 
zrzuci więzy, jakie na nią włożył traktat paryski 
i podniesie swą godność na Wschodzie. Lecz, ażeby 
osiągnąć ten rezultat, nie uciecze się ona do gwałtu, do 
wojny na zabój.

„Nie przez zwycięstwa,“ powiada Gazeta Mo­
skiewska. „lecz przez postęp cywilizacyi kraj nasz 
□konsoliduje się i wzniesie swe stanowisko w świecie 
i Da tój drodze jedynie będzie mógł przyczynić się do 
rozwiązania kweatyi wschoduićj. Każdy postęp u nas 
zrealizowany, każda kwestya wewnętrzna szczęśliwie 
rozwiązana, każda nowa siła rozwinięta w narodzie, 
powiększy nasz wpływ na zewnątrz.

„Pod względem kwestyi wschodniój nsjmuiój jest 
obecn e pożądanem gwałtowne jć| rozwiązanie. Upadek 
cesarstwa tureckiego nie byłby rozwiązaniem. Kwestya 
ta powstałaby na ruinach Turcyi z większą siłą, 
z nowemi i nieprzepartemi przeszkodami. Przyszłoby 
do chaosu, z któregobyśmy, ponrmo naszych usiłowań, 
wyjść nie mogli. Przyszłość narodów pod panowaniem 
tureckićm jeszcze rie jest dojrzałą i daleko lepiój usłu­
żymy sprawie tych narodów przez nasze postępy we­
wnętrzne, niż przez brutalną silę, chociażby ona była
1 największą.

„W naszych czasach program poliyki moskiewskiój 
na Wschodzie nie powinien już być taki, jak w czasach 
bitwy pod Czesme. Nie ma już potrzeby wojny
2 Turcyą, nie ma potrzeby podtrzymywania tego mo­
carstwa przez grozę; wystarcza, żeby ono nas szano­
wało. Zachowując część wpływu, który nam przypada 
w sprawach wscbodDicb, nie możemy zrobić lepszego 
użytku, jak wspomagać szlachetnie i bez ustanku po­
prawę losu ludności tój części świata, a nie podburzać 
jćj płonnemi zachęceniami do akcyi. Pewniój usłużymy 
ich sprawie, dopom gając ira w ich wykształceniu, 
w ich rozwinięciu się moralnóm, w ich dobrobycie; 
wzmocnimy pewniój wpływ nasz pomiędzy niemi, dopo­
magając im w ich potrzebach codziennych. Dziś, każdy 
kościół utrzymywany przez nas, każda szkoła założona 
1 naszą pomocą, każdy szpital, każdy klasztor otwarty 
Przez nas, daleko jest pożyteczniej-zym dla owych lu­
dności i dla ludzkości i dla nas samych, niż nowe zwy­
cięstwo, chociażby było równie świetne jak zwycięstwo 
pod Czesme lub Kagulem.“

AUSTRYA I WĘGRY
• Wiedeń, 19 lipca. W obec rozmaitych wieść 

krojeniach wojennych zaręcza jeden z tutejszych I 
respondentów augsburgskiój Allg. Ztg, że rząd ani 
nogo człowieka, ani jednego konią nad najniższy o 

me stan pokojowy wojska nie ściągnie, dopóki ty 
rancyą i Prusy walczyć z sobą będą i dopóki nie 
zie miała miejsca konstelacya, któraby bezpośredni 

»i&x ustryi groziła niebezpieczeństwem. Zresztą zai
ac musiała Austrya roli pośredniczki pomiędzy z 

nionemi strony, choć z pewnością jest gotową do p
S2Jn“4T WdaDym razie lub do ¿opiera 
kroków pośredniczących z innój 8tr(ny ^PDi, 
świadczył tutejszy poseł pruski, że rząd jego Ze wS 
a wystąpienie Francyi podziękować musi za ofiarow 

ce strony austryackiój pośrednictwo.
Inny korespondent tegoż dziennika donosi o t 

że neutralność Austryi notyfikowaną już została- ces 
ranciszek Józef miał własnoręczne w tój mierze ■ 

’Wsować pismo do cesarza Napoleona. Zachowanie 
kakże neutralności zależy naturalnie wedle koresp 
euta od tego, aby i Rosya neutralną pozostała. Na 

y tu wprawdzie onegdaj berlińskie wiadomości r
*?e’ Weille których Rosya oświadczyć miała — 

Porta“0 T wsPółudział swój na morzu dla obr 
>ia' a .nocn°-uiemieckich, lecz korespondent pozo: 
ekim- P°Y’edz’a^no^ za wiadomość źródłom ber 
Rdvhv .dJ'm Jednak razie byłyby doniesienia 
'•ie i“lał? Pntwierdzić, dowodem, że Rosya zrz 
2 on,i ■ram°ści. Tu Rosya aż do dnia onegdajszego 
I nowvV z. P^ndnia żadnćj nie zdała deklara

i rosyjski poseł Nowikow nie znajduje się tu

szcze wcale. Nie odbywano także — wedle dalszego 
zaręczenia korespondenta — pourparlers, o których 
dzienniki tutejsze donoszą, iż zmierzały do wzajemnego 
oświadczenia austryacko rosyjskiój neutralności.

Zresztą opowiadano Presse ze źródła dobrze po­
informowanego, że w kołach decydujących umieją cenić 
błogosławieństwa pokoju dla Austryi a z ust dostojnych 
miało tych dni wyjść zdanie: „Pozostaniemy neutral­
nymi; ani jeden koń artyleryjski nie będzie zakupiony 
z powodu wojny nadreńskiój.“

Przyznać tóż trzeba, że pewność wojny przytłumiła 
w pewnój mierze wzburzenie tutejsze dotychczasowe. 
I gi-.łda już uspokoiła się a nawet okazuje gotowość do 
spekulacyi na przywrócenie pokoju.

Wedle powyższego więc 84 nieprawdziwemi nieza­
wodnie depesze, jakie Pester Journal otrzymał tych 
dni z Budy o rzekomóm zmobil zowaniu pułków węgier­
skich liniowego wojska, powołaniu honwedów i obsadze­
niu granicy wołosko-sieimiogrodzkiój. Rozporządzono 
zaś na 1 września ćwiczenia dwudziesto-dniowe rezer­
wistów i urlopników a z powodu robót polnych dozwo­
loną jest nawet ewentualna zmiana terminu. Wiado­
mość o obsadzeniu granicy siedmiogrodzkiój zupełnie 
jest fałszywą. Odbyć się ma jedynie dwudniowy prze­
gląd 11.000 honwedów z naddunajskich komitatów dnia 
5 września w Kisber.

Kardynał Schwarzenberg i wszyscy biskupi, co na­
leżeli do opozycyi w Soborze, mają w powrocie z Rzy­
mu wstąpić do Wiednia, zanim się do swych dyecezyi 
udadzą. Zamiarem jest bowiem rządu zapytać się o 
zdanie znakomitszych biskupów, zanim jakieśkolwiek 
przedsięweźtnie kroki przeciw ogłoszeniu dogmatu nieo­
mylności.

WŁOCHY.
9 Florencya, 17 lipca. Kilka tutejszych dzienników 

wieczornych zapowiada zmianę ministerstwa lub przy- 
najmniój modyfikacyą gabiuetu, za powód podając nie­
zgodę ministrów we względzie st nowiska, jakie Włochy 
zająć mają w obec niedulekiój zapewnie wojny. Prawica 
konserwatywna, która najwięcój skłania się ku Francyi, 
starała się z powodu kwestyi podrzędnój na wczoraj- 
szóro posiedzeniu izby deputowanych wywołać wotum na­
gany przeciw ministerstwu p. Lanzy, lecz zaniechać mu­
siała zamiaru tego. Mimo to prawdopodobną jest rze­
czą, że p. Lanza ustąpi, ponieważ za bardzo skrompro- 
mitował się przez swe częste przepowiednie niezamą- 
conego niczóm utrzymania pokoju. Gdyby p. Lanzę za­
stąpić mi&ł jenerał La Marmora, jak powiada obiega­
jąca tu pogłoska, to byłoby to oznaką, że król Wiktor 
Emanuel skłania s,ę ku Francy . Aby zaś Włochy m ały 
zrzec się neutralności, jest teraz przynajmniój rzeczą na­
der nieprawdopodobna. Ani bowiem stan wojska wło­
skiego ani włoskich fioansów ani tóż nareszcie usposo­
bię ludności — jak przynajmniój zaręcza tutejszy kore­
spondent augsburgskiój Allgemeine Ztg — nie do­
zwalają udziału w wojnie; w każdym zrćsztą razie będą 
Włochy musiały użyć znacznój części swych sil wojsko­
wych do poskromnienia żywiołów rewolucyjnych we wła­
snym kraju.

Na rogach ulic poprzylepiauo wczoraj zaproszenie 
na zgromadzanie ludowe na Tumskim placu, które wy­
powiedzieć miało antypatye swoje przeciw Francyi, Ma- 
nifóstacya ta wyszła podobno od Mazzinistów.

BELGIA.
9 Pomimo zapewnień danych, jakeśmy donosili, ze 

strony rządu francuskiego, uszanowania neutralności 
Belgii, rząd belgijski nie zaniedbuje przygotowań wojen­
nych.! L’Indépendance Belge z dnia 18 lipca za­
wiera wiadomość, że dnia poprzedniego jenerał-poru- 
cznik Pletinckx, głównie dowodzący strażą obywatelską 
stolicy, odbył przegląd oddziałów broni specyalnyeh 
gwardyi obywatelskiój, przyczóm udzielił im depeszy 
rządu wzvwającój ich do współudziału w wypadkach obe­
cnych. Depesza ta wyraża, że oddziały te, które się 
dobrowolnie poddały po i zarząd armii czynDÓj lub zmo- 
bilizowanój gwardyi obywatelskiój, powinny być gotowe 
na pierwsze zawołanie. Żołd wojenny ma być od dziś 
dnia wypłacany oddziałom broni specyaluyeh. — Strzel­
ców mają zaopatrzyć w broń doskonalszą. — Główne 
dowództwo nad armią ma objąć sam król, jenerał Ee- 
nens ma dowodzić oddziałem postawionym pod An­
vers. — Armia czynna ma być podzielona na dwa kor­
pusy, z których pierwszym ma dowodzić hrabia Flandryi, 
a drugim jenerał-porucznik baron Chazal. W pałacu 
w Anvers robią przygotowania do przyjęcia rodziny kró­
lewskiój. Załoga wojskowa opuściła Huy, a uczniowie 
szkół pułkowych, które tamże stały załogą, porozdzie­
lani między pułki.

Oficer inżvnieryi, który wysadził w powietrze most 
na kolei żelaznój pomiędzy Tournai a Lille, został are­
sztowany aż do dalszój decyzyi ministra wojny.

Komunikacye z miastem Luksemburgiem i wscho­
dnią częścią Francyi przerwane, w skutek czego biura 
kolei żelaznych nie wydają biletów do podróży na 
Vireux i Givet i nie przyjmują przesyłek towarów.

Podług prywatnych wiadomości rząd Stanów Zje­
dnoczonych ma zamiar w czasie wojny statki pocztowe, 
odbywające podróże pomiędzy Nowym Yorkiem a Niem­
cami, wysyłać do Anvers.

Telegramy.
Elberfeld, 20 lipca. Z Utrechtu donoszą pod dniem 

19 m. b.: Okręt francuzki wojenny, nazwisko niewy­
raźne, może „Rubicot,“ osiadł na mitl.źuie przy spo- 
kojnero Waester pod „Helder.“

Monachium, 20 1'pca. Po wczorajszóm nocnóm po­
siedzeniu izb oddał oczekujący tłum ludu po kilkakro­
tnie królowi owacye, udał się potóm przed hotel posel­
stwa północno-niemieckiego 1 wydawał okrzyki na cześć 
posła, który odpowiedział okrzykiem na cześć króla 
bawarskiego.

Monachium, 20 lipca. Poseł bawarski w Berlinie 
otrzymał telegrafem wezwanie, aby oświadczył hrabiemu 
Bismarckowi, że w skutek wypowiedzenia wojny Pru­
som przez Francyą i wtargnięcia w granice Niemiec, 
rząd bawarski na mocy traktatu przymierza jako sprzy­
mierzeniec Prus przyłączył się, równie jak wszystkie 
rządy niemieckie, do wojny z Francyą.

Stuttgart, 20 lipca. Posłowi francuzkiemu oznaj­
miono, że Wyrtembergia bierze udział w wojnie naro- 
dowój przeciw Francyi. Doręczeuie paszportów posłowi 
nastąpi niezwłocznie. Succow i Scheurlen zostali sta­
nowczo mianowani ministrami wojny i spraw wewnę- 
trznyih. Królowa ma tu przybyć za dni kilka.

Darmstadt, 20 lipca. Dalwigk oświadczył w izbie 
deputowanych, że granice zostały zagrożone pod błahym 
pozorem; względy stronnicze powinny zamilknąć, prosi 
o jednogłośne przyjęcie wniosków. Minister wojny żąda 
kredytu na 3,370,000 fi. na kontyngens Hesyi połu- 
dniowój. Minister skarbu żąda najdalsze potrzeby po­
życzki w wysokości 1,800,000 fl. W izbie wyższój 
przedłożono te same wnioski.

Paryż, 20 lipca. Ciało prawodawcze. Książę Gra- 
mont oświadcza, że po notyfikowaniu na rozkaz cesarza

wojny w Berlinie nastąpił stan wojenny pomiędzy Fran­
cyą a Prusami i ich sprzymierzeńcami. Marszałek za­
ciąga do akt oświadczenie to. Izba przechodzi następnie 
znowu do obrad nad budżetem.

Londyn, 20 lipca. Wszyscy konsulowie i wicekon- 
sulowie Związku północno niemieckiego, którzy zarazem 
sprawowali urzędy konsularne francuzkie, złożyli osta­
tnie, również konsulowie francuzcy, którvch wspólnicy 
są niemieckimi konsulami, złożyli urzędy francuzkie.

Znaczenie handlu,
mianowicie wschodniego, w dziejach ludzkości

i skutki jego zwrotu
z powodu

kanału Suezkiego i kolei europejsko-azyatyckich 
wskazał

Dr. Kazimierz Szulc.

'20. Lecz kiedy w tym czasie Turcy, naród dzikszy 
od wszystkich poprzednich zdobywców Azyi przedniój, 
zająwszy Carogród i wszystkie drogi handlu wschodnie­
go, ani sami się nim nie trudnili, ani innym się trudnić 
nim nie pozwolili, rozbijając i rabując wszelkie trans- 
porta towarów, wtedy zaczęli Włosi, dotąd ciągle je­
szcze tym handlem się trudniący, przemyśliwać nad 
tóm, rczvby nie można wynaleść innój drogi do Indyi, 
od dotychczas przez nich używanój a przez Turków za- 
tąmowanój.

Genueńczyk Kolumb wpadł na pomvsł, ażeby iój 
szukać, jadąc oceanem Atlantyckim prosto na zachód, 
bo, ponieważ ziemia jest okrągłą, musi się wreszcie 
przyjechać do Indyi. Nie mogąc pozyskać wsparcia do 
wykonania swego pomysłu ani od Genui ani od Portu­
galii, która szukając drogi wodnój do Indyi w około 
Afryki, na jćj zachodzie robiła odkrycia i podboje — 
udał się wreszcie do Hiszpanii, która, zjednoczywszy 
się właśnie w jedno państwo w skutek zaślubienia Iza­
belli Kastylijskiój przez Ferdynanda Arragońskiego i bę­
dąc w posiadaniu włoskich wysp Sardynii i Sycylii, zdo­
łała co tylko wyprzeć zupełnie Arabów ze swego pół­
wyspu i ścigała ich aż na północne wybrzeża Afryki.

Kolumb dostał od Hiszpanów żadaną pomoc i z trze­
ma małemi Rtatkami odkrył r. 1492 nie drogę do In­
dyi, nie wschodnie wybrzeża Azyi, jak sądził, ale Ame­
rykę, mianowicie tak nazwane dla jego pomvłki Indye 
Zachodnie. W czasie jego trzeciój podróży odkryli Por­
tugalczycy drogę wodna około Afryki do Indyi 
rzeczywistych, późniój Wschodniemi zwanych — i od 
owój chwili aż do obecnój szedł główny handel agyaty- 
cki ciągle tą drogą; od owój tóż chwili przeniosły się 
bogactwą, cywilizacya i potęga z nad morza Śródziem­
nego i Bałtyku nad Atlantyk, na zachód Europy.

Portugalczycy byli już poprzednio zdobyli wy­
brzeża i wyspy zachodniój i wschodniój Afryki, w Ame­
ryce Brazylią, następnie opanowali wybrzeża Azyatyckie 
od cieśniny Ormuz aż do cieśniny Malaka; zawiązali 
stósunki z Chinami i Japonią, którą do chrześciaństwa 
nawrócili. Za pomocą tych odkryć i nabytków pozy­
skała Portugalia, nie mięszając się wcale w kłótnie 
wielkiego świata, handel azyatycki, a tym sposobem, 
mianowicie za czasów Emanuela Wielkiego, najwyższe 
w Europie znaczenie i wielki wpływ na wewnętrzne 
i zewnętrzne stósunki państw europejskich. W XVI tóż 
wieku opiewał Camoens, najznakomitszy poeta portu­
galski, bohaterskie czyny swych rodaków w Indyach.

21. ' Portugalia jednakże dostała się prawem spadku 
po wygaśnieniu jój dvnastyi pod panowanie Hiszpa­
nii (r. 1581), która tymczasem, prócz już wzmiankowa­
nych wysp włoskich Sycylii i Sardynii, pozyskała je­
szcze we Włoszech Neapol i Medyolan, w Afryce Oran 
i wyspy Kanaryjskie, w Ameryce Antylle, Florydę, Me­
ksyk, Kolumbią, Peru, Chili, La Platę. Po śmierci 
Ferdynanda katolickiego objąwszy rządy Hiszpanii wnuk 
jego Karól I, w Niemczech V zwany, przyłączył do te­
go kraju Holandyą, jako dziedzictwo swoje po mieczu, 
powiększoną nabyciem prowincyi Utrecht, Overyssel 
i Groeningen, nadto posiadłości austryackie, prócz 
Czech i Węgier, jako tóż świetność i potęgę władzy ce- 
sarskiói, którą w Niemczech pozyskał.

Całą tę masę ziem, z wyjątkiem Niemiec i Austryi, 
przekazał Karól Filipowi II, mężowi M»ryi. królowój 
angielskićj, który panował aż do końca XVI wieku. 
W ciągu tego stulecia osiągnęła Hiszpania najwyższy 
szczebel swojój świetności. Pozyskała cały handel z Azyą, 
Afryką i Ameryką; nieprzebrane skarby nowoodkrytych 
i nabytych krain, świeże korzyści 1 nabytki w szczęśli­
wie ukończonój wojnie z Francyą, korzyści i tryumfy 
przez świetne zwycięstwo, odniesione nad fl >tą turecką 
pod Lepanto. Hiszpania była wtedy najmożniejszym 
krajem Europy; wtedy najwyżój się wzniosły w Hiszpa­
nii sztuki piękne i literatura, mianowicie budowuictwo 
i poezya, ale wtedy tóż już rozpoczął się i upadek pań­
stwa tego. Przyprawiły je o niego głównie religijne 
prześladowanie Maurów, Żydów, Indyan i protestantów, 
wywoływanie z kraju najczynniejszój i najintelbgentniej- 
szój ludności i wynikające ztąd w posiadłościach hi 
szpańskich wojny, mian »wicie z Holandyą.

22. Miasta holenderskie zawdzięczają swój 
wzrot, swą zamożność i znaczenie przelewszystkióm 
handlowi hanzeatyckiemu. W nich bowiem najpierw 
w Brygge, potóm w Antwerpii a późniój jeszcze w Am­
sterdamie był główny skład towarów h nzeatyckich; tam 
głównie;, zamiana towarów Wschodu i Północy na towary 
Europy zachodoio-południowój odbywała się. Tym spo­
sobem Holendrzy przyszli nietylko do wielkićj zamożno­
ści i oświaty, ale ich stany osiągnęły już za czasów 
książąt burgundzkich znaczną władzę i przywileje, jak 
n. p. prawo przyzwalania na pobór wojska i podatków 
Filip II po dwakroć zachowanie ich poprzysiągł, ale po 
swoim wyjeździe do Hiszpanii i zawarciu pokoju z Fran­
cyą gwałcić je począł, zmuszając nadto H »lendrów pro­
testanckich do przyjęcia i przestrzegania ustaw Soboru 
trydenckiego. To wywołało powstanie HoUndyi i woj­
nę z Hiszpanią, trwającą lat 80, lecz przerywaną to 
12 letnióm zawieszeniem broni, to wojnami Hiszpanii 
z Aoglią, to walkami przeciw powstaniu w Katalonii, 
Portugalii i Neapolu, to udziałem w wojnie trzydziesto- 
letnićj.

W skutek tego straciła Hiszpania swoją flotę, Por- 
tugalią, Holandyą i wiele kolonii w Azyi, Afryce i Ame­
ryce, które po największój części Holandya pozyskała 
a przez to i ów zyskowny handel indyjski, kolonialny 
i wielką potęgę. Jak przed zawarciem pokoju westfal­
skiego, przez który uznanie swój niepodległości uzy­
skała, szczęśliwie walczyła przeciw Hiszpanii, tak po- 
tćm jeszcze szczęśliwiój przeciw Szwecyi, j/podczas tak 
nazwanćj wojny północnćj, przeciw Portugalii saraodziel- 
nój od roku 1640 o handel i kolonie amerykańskie 
i azyatvckie, przeeiw Anglii za Karóla II, a za Lu­
dwika XIV nawet przeciw połączonój Anglii i Francyi. 
Tak więc Holandya dzierżyła, szczególnie po opanowa­
niu Jawy, Sumatry i Moluków, Cejlonu, Malaki i zało­
żeniu kolonii w tylnych i zachodnich Indyach, w Chi­

nach i Japonii przewagę w Europie, mianowicie w pier­
wszćj połowie XVII wieku, me tylko pod względem han­
dlu i potęgi, ale także pod względem przemysłu, zamo­
żności, sztuk i umiejętności. Wyroby holenderskie, mia­
nowicie sukna, były wówczas najlepsze, w które zaopa­
trywała całą Europę i kolonie; filologia i filozofia, jako 
tóż malarstwo kwitły podówczas w Holandyi.

23. Stósunki naturalne i sztuczne przyczyniły się 
do uszczuplenia udziału Holandyi w wielkim handlu. 

| Kraje sąsiednie, mianowicie Anglia i Francya, porobiły 
znaczne postępy w żegludze i handlu i stały się tym 
sposobem mniój zależne od targów holenderskich. Ale 
żeby się calkióm od nich niezakżnemi uczynić, rządy 
tych krai nie tylko popierały własnych fabrykantów 
i kupców, ale okładały obce, mianowicie holenderskie 
wyroby, wysokiemi cłami. Również starano się podnieść 
własną żeglugę na koszt holenderskićj i Ludwik XIV 
zaprowadził w tym celu opłatę od beczek, którą każdy 
obcy okręt, wchodzący do portu francuzkiego, opłacać 
był zmuszonym. Jesżcze bardzićj, niż to rozporządze- 
n e, dotknął Holandyą ogłoszony przez Kromwella roku 
1651 akt nawigacyjny, według którego do portów an­
gielskich statki obce tylko towary swego kraju wprowa­
dzać mogły. Wojny z tego powodu wynikłe pozbawiły
Holanlyą jój dotychczasowćj przewagi na morzu.

(Ciąż dalszy nastąpi.)

Ostatnie wiadomości.
9 Z wiedeńskiój Pressy, która nas doszła w tój 

chwili, podajemy tu następujące wiadomości:
Z powodu ogłoszenia nieomylności postanowił 

rząd francuski wycofać z Rzymu załogę. (?)
W Monachium ma być utworzony nowy gabi­

net z księciem Hohenlohe (stronnikiem Prus) na czele.
Z Pragi donoszą o zawieszeniu pociągów towaro­

wych do Prus. — Studentom pragskim wzbroniono wstę­
pować do wojsk niemieckich.

Przez Frankfurt n. M. wciąż przechodzą wojska 
nad Ren. — Szaniec pizedmostowy w Kehl (na­
przeciw Strasburga) wysadzili Prusacy w powietrze.

Z Carogrodu 18 bm. telegrafują, że W. Potrą 
powołała wszystkie rezerwy do szeregów.

Książę Latour d’Auvergne wyjechać miał w 
czwartek (dziś) jako ambasador do Wiednia.

Wszystkim konsulom we Francyi, poddanym pru­
skim, kazano opuścić kraj.

Journal Officiel z 19 bm. konstatuje zgodność 
narodu, izb, ministerstwa i monarchy w obec wolny. 
Podnosi umiarkowanie i cierpliwość Francyi od roku 
1866 względem Prus, nie szanujących traktatu prag- 
skiego. „Francya tylko od Boga i waleczności swój 
spodziewać się może tryumfu swój sprawy.“

Wojskowy sprawozdawca Pressy sądzi, że przed 
niedzielą nie może być rozpoczętą akcya wojenna.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 21 lipca. Parlament Rzeszy przy­

jął projekta kredytowe w trzecićm czytaniu wszy­
stkiemi głosami przeciw dwom.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
* Poznań, 21 lipca. Podług Krenz Ztg zamianowano 

dowódzcę drngiśj dywizyi piechoty gwardyi, Jenerał-porucznika 
Łoeweofelda, na przeciąg trwania mobilizacyi jenerał-gubema- 
torem w obwodzie 5 i 6 korpusu armii (Wielkie Księstwo Po­
znańskie i Szląsk).

— * Jak się dowiadujemy, został dyrektor policji, pan 
Standy, powołany do wojskowej służby czynnej i już w sobotę 
ma opuścić Poznań, gdzie go ssstąpi w urzędzie p. Raffel, czło­
nek tutejszej rejencyi. Pan Staudy umiał sobie w krótkim czasie 
zjednać uznanie naszój publiczności postępowaniem petnśm taktu, 
wyrozumienia i bezstronności. Spodziewać się należy, że jego za­
stępca wstąpi pod tym względem w jego ślady.

— * Jenerał StoinmoU ma objąć, jak twierd i Ostdeut- 
sche Zeutung, naczelne dowództwo nad 7 i 8 korpusem armii 
pruskiej.

— * Prócz wczoraj wymienionych czterech lekarzów po­
znańskich powołano także do wojssa pana doktora A. Mizer­
skiego, o którym w wczorajszej naszćj wzmiance przepomuie- 
liśmy.

— * Z tntejszćj królewskiój rejencyi przeniesiono radzcę 
rejencyjnego Stoeokla do Wrocławia, asesora rejencyjnego Bóc- 
schsna do H.rbu»gt i asesora BSeyerena do Poczdamu.

— O nieszczęściu na kolei żelaznój, jakie się onegd<J 
przez wyjście z szyn kilku wagonów pomiędzy Schebitz i Ober- 
nigk wydarzyło, podaje Breslauer Ztg bliższe szczegóły. Po­
dług dziennika tego w skoczyły z szyn tender lokomotywy, 2 
wagony osobowe 3 i 4 klasy i 1 wagon drugiej klasy, a miano­
wicie dwa pierwszą skulnęty się z grobli kolejowej na lewo, 
ostatni na prawo, kilka razy się przewróciły a potem się zdru­
zgotały. W wagonie 2 klasy siedziały dwie damy i oficer; wszy­
stkie te trzy osoby otrzymały jakimś szczególnym trafem tylko 
lekkie kontuzye, oficer miał pełno szkła od potłuczonych szyb 
w ustach. Gorzej poszło podróżującym w wagonach 3 i 4 klasy. 
Jeden z nich nazwiskiem Gottestierg, który w Lesznie syna swego 
do wojska ściągniętego odwiedzał, na miejscu został, drugi oby­
watel z L»szna, tak mocno został pokaleczony, że zapewne 
wkrótce również ducha wyzionął. Jeden z urzędników kolejo­
wych także na miejscu został zabity Pomiędzy czterema ciężko 
rannymi znajduje s ę rezerwista, który dwa razy ma złamaną 
rękę, dwaj inni ze złamanemi nogami i kobieta. Cztery te osoby 
przywieziono do Wrocława i złożono w szpitalu Wszystkich 
Świętych. P ócz tych zostało j°szcze 13 osób lżej rannych.

— * Do tutejazśj m ejskiój kasy oszczędności przypu­
szczają od kilku dni formalny szturm, ażeby wyciągnąć złożone 
tam pieniądze i to powiększęj części w kwotach mżój 50 tala­
rów. Kasa ta wypłacała obecnie codziennie mniój więcej 4000 
talarów.

— * Onegdaj wieczorem około god. 10 wieczorem wszczęła 
się na ulicy Wodnój Nowym Rynku, Starym Rynku, Nowćj ulicy 
i placu Wilhelmowskim bijatyka na wielką skalę. Rezerwistę 
pewnego tak rauiono w kaik strzałem, że go trzeba było odnieść 
do lazaretu. Na konstablerów, którzy swą powinność czynili, 
rzucali kamieniami tak, że kilku z niih otrzymało kontuzye. 
Pięciu najgor zych tumultantów aresztowano.

— * Sprawozdanie z czynności Towarzystwa bratniśj 
pomocy akademików Polaków w Prószkowie.

Stan kasy.
Remanent z semestru zimowego 1869/jo....... 389 tal. 20 sgr. 5 fen.
Gotówką w ciągu bieżącego semestru wpły­

nęło.......................................................  233 • 4 • 6 «
W rewersach znajduje się.......................... 285 » — « — «

Całkowity dochod : O7 tai. 24 sgr. li fen. 
Rozchód w bieżącym semestrze.

Stypendyatowi ws jarcie ..............................  60 tal. _ sgr. — •
Porto od listów.............................................. 1 , 3 . __ «
Stypendyatowi na zapłacenie czytelni....... 1 . _ . __ »

Rozchód całkowity 62 tal. a sgr. — ten.

Remanent z przeszłego semestru i dochód
bieżącego semestru............................ 907 tal. 24 sgr. 11 fen.

Rozchód........................................................... 62 - 8 « - •
Pozostaje w kasie gotówką i w rewersach o45 lal. ib sgr. li fen. 
W semestrze latowym 1870.

Proszków, dnia 15 lipca 1870.
Dyrekcya

Wężyk, A. Rayski,
prtezes. kurator.

— * Kalendarz. Jutro, w piątek oma 22 lipca, Maryi 
Magdaleny, w Kalendarzu słowianami Zelisława. W sctiod 
si. ńca o rodzinie 4 minut 11, zachód o godzinie 8 minut 0

Dnia 22 lipca 1342 r. pokój z Krzyżakami. — 1400 prze­
niesienie akademii krakowskiój do gmachu św Anny. — 1443 
wyprawa Władysława III przeciw Turkom. — 1831 bitwa pod 
Dzięciołem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Sprawozdanie z czynności Towarzystwa Nau­

kowego akademickiego w łterliuie w połroezu latowem 
1870 r.
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Towarzystwo Naukowe Akademickie liczyło w bieżącem 

półroczu członków zwyczajnych 55, mianowicie w wydziale pra­
wni zym 8, w wydziale historyczno filologicznym 10, w wydziale 
medyczno przyrodniczym 15 i w wydziale technicznym 22 Posie­
dzeń odbyło się 3, na których czytano następujące rozprawy:

1) p. Motty „Kilka stów o stanowisku powieści i o zadaniu 
powieściopisarstwa“.

2) ¡i. Kalina „Stosunek polityczny Słowian do zachodu aż do 
druaiej potowy X wieku“;

3) p. Kał,na ,Ż-wot św. Wojciecha w obec historyi“.
Na posiedzeniach ogólnych obradowano nad rozmaitemi po­

trzebami Towarzystwa, pomiędzy innemi nad urządzeniem czytel­
ni, którą mimo znacznych składek dla bram odpowiednich fun 
duszów chwilowo na dawi em, chociaż dość nitwygodnem miejscu 
zatrzymać musiano. Nadto urządzono księgę do zapisywania 
wstępujących i występujących członków. Posiedzeń zaś wydzia­
łowych odbyło się 30.

TILSNERA HOTEL GARNI. Pietraszewski z Gniezna, Ostro- 
wicz i Rybicki z Pleszewa, pani Knopf z Bydgoszczy, dr. Lit- 
hauer z Grodtiska.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * JfgąSin. Berlin, 20 lipca.

4% —%, nr. 0 i 1 4’/«- 4 tai., rżana nr. 0 
3%—3 tal. pł.

Poznań, 21 lipca. Mąka pszenna nr. 0 
mąka rżana sr. O i 1 4—% talara płacono 
akcyzy.

Mąka pszenna nr. 0 
3%i — %, tal., nr. Oil

1 4%—5% 
za centnar

tal.,
bez

łowych odbyło się
Biblioteka Towarzystwa Naukowego Akademickiego powięk­

szyła się w półroczu bieżącem dość znacznie już to darami już
tóż zakupnem. W czytelni znajdowały się następujące pisma: 
Tygodnik Illustrowany, Przegląd Polski, Kłosy, Bi­
blioteka Warszawska, Dziennik Lwowski, Sobótka, 
Przegląd Lekarski, Klinika, Przegląd Przyrodniczy, 
Ekonomista i Merkury. — Po długich staraniach zarządu 
zezwolił senat uniwersytecki na redagowanie ogłoszeń w języku 
polskim i niemieckim, jednakże tylko pod warunkiem, że prezes 
na każdem ogłoszeniu za wisrogodność tłómaczenia wła­
snym podpisem poręczy (für die wortgetreue Uebersetzng 
bürgt). — Do zarządu ogólnego na półrocze zimowe 1870y71 o- 
brano na ostatniem waluem posiedzeniu:

na prezesa p. Jana Niklausa, 
na wiceprezesa i kasyera p. Kalinę, 
na sekretarza p. Bolesława Gerpego, 
na bibliotekarza p. Emiliana Lessera.

Po ostatniem tern posiedzeniu wahrem przepędzili członko­
wie wieczór wśród ogólnej wesołości i harmonii, charakteryzują­
cej w ogólności usposobienie tutejszej młodzieży akademickiej.

W końcu składa zarząd w imien u Towarzystwa wszyst­
kim przyjaciołom i dobrodziejom Towarzystwa szczere podzię­
kowanie.

Prezes ogólny Sekretarz ogólny
Stanisław Karwowski. Bolesław Gerpe.
(Powtórzone, ponieważ nie było we wszystkich numerath Dzien­

nika wczorajszego umieszczone.)

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 21 lipca.

BAZAR. Dr. Preibisz i Koczwara z Pleszewa, Napierała z Gło­
gowy, książę Czartoryski z Kokosowa, Karnkowski z familią 
z Król Polskiego.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Krasicki z Karsewa, Szarbi- 
newski z Manchester.

STEK NA HOTEL EUROPEJSKI. Gorzeński z Tarzec, Barański 
z Wrześni.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Dr. Schuller z Legnicy, 
pani Brauns<hweig z Płaczek.

HOTEL PARYSKI. Schrimmer z Gniezna, Brzozowski z Czer- 
lejnka.

HOTEL RZYMSKI. Wojciechowski z Magdeburga, Lipiński 
z Ziniewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Brzeski z Jabłkowa, Ra­
czyński z Pokrzywnicy.

Obwieszczenie.
Termin do zakupu wozów i koni,

który na jutro piątek « dnia SSS 
f>. 111. z rana o godzinie 7 na Dzia­
łowym placu wyznaczonym został, nie 
odbędzie się tamże tylko

prgj ogrodzie Kubic­
kich sa ul. Wałowej.

Prócz pomienionych 32 koni, — 
jeszcze 28 koni na cele wojskowe w 
tym samym terminie zostaną, żaku 
pione. (4819)

Poznań, dnia 21 lipca 1870.
ji.I a g-ifestrat.

Obwieszczenie.
Termin subha-tac'juy dóbr P dstollc, do 

Wnój Stanisławy Filomeny’Kiersslei na­
leżących, znosi się niniej-zém. [4812j

Śr,,d., dnia 14 lipca 1870
JfcLr«ä. sąd powtiatowy.

WyAj dział I.

SuI»jeBłt z handlu towarów kolonial­
nych, wiu i żelaza, który po śmiprei pryn 
cypała swigo, u którego się kupKctwa wy 
uczył handel w czasie likwidai yi ku zupeł­
nemu zadowolen u władzy nadzorczej admi­
nistrował i świadectwo najlepsze odebrał, 
poszukuje miejsca od 25 b. m. 1 ższej 
wiadumiiści udzieli [4825J

kantor komisyjny Kamieńskiego.

Aukcya.
Z polecenia król sądu powiatowego sprze 

dawać będę publicznie najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą w gotówce we 
wtorek, dnia 26 lipca rano od 9 godziny 
w lokalu aukcyjnym przy ¡Magazynowej 
Ul. No. 1 rozmaite towary lokclo»e

wełniane i feaweł-jako to:

niane materie na subnie,
alifci, vseïrsîane ä pe^Bta- 

liswe rh'sst&i, tiule ltd., jako tóż 
«feurio SO funtów jfreeliu. [4820| 

aukkról, komisarz aukcy ny.

Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 lipca 1870 r.

Aktywa:
Brzęcząca moneta i w sztabach........... tai. 85,973,000
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych.. »
Remanenta wekslowe............................... s
Remanenta lombardowe  ................... «
Papiery krajowe, rozmaite pretensye i »
aktywa................. .. .......... . ..

Pasywa:
Banknoty w obiegu...................................  tal.
Kapitały depozytowe.........  ............  — -
Pretensye kas rządowych, instytutów i 
osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym...................................................... •

Berlin, 15 lipca 1870.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.,

Dechend. Boese. Herimann. Konea. 
(Powtórzone, ponieważ nie było we wszystkich numerach Dzień 

nika wczorajszego umieszczone.)

1)
2)

6)
§

2,468,000
105,145,000
18,015.000

14,512,000

171 002,000 
21,100,000

4,492,000

Wiaiteffliosei giełdowe.
(■lełtia poBSjańśiia, 21 lipca.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. płac, — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 70 tal. płacono. — Pozn. 
fety rentowe 71’/» tal. płac. — Pozn. 5% obligacje pow. — żąd, 
— Akcje banku prowinc. pozn. — płac, — Banknoty polskie 
66 tal, płac. — Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płacono, — Rumuny — tal. płac.

Żyto: wyp. 50 węcpli; na lipiec 39%, lipiec-sierp. 39’/,, 
sierpień wrześ. 42, wrzesień-paźdz. 43%, ua jesień 43%, paźd.- 
listop. — tal.

Okowita: (z beczką) wypow. — kwart, na lipiec 12%, 
sierpień 13, wrzesień 13%, paździer. —, listop. —, grudzień — 
tal. płacono.

Clfrlda lieriiiialKa, 20 lipca.
Usposobienie giełdy było dziś stalsze i więcej okazywało 

otuchy, choć i dziś mało zawierano interesów.
Sfalory pruskie: nota oozyczk. pstwa (4’/,0/0) 90 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 89 płac Obi. pstwa (4%) 71 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 99% płac

Unt. zastaw.: Zachod.-pmsk. (3%%) 62 płac, dto (4°/0) 
69’/« płac, dto (4%%) 75 płac. Pozn. nowe 71% płac.
Listy rent Pozn. (4%) 72 płac Prusk. (4%/ 78 płac.

▼»lory »graniom«: Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. <5°/(,> — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 60 płacono. 
Losy kredytowe z r. 1858 — żąd Losy z r. 1860 (5%) 55—9 
płac. Losy z r. 1864 (4%) — żąda 10." Pożycz, w srebr, z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 <5%j 
88 płacono Rosyjsk.-polsk.-obiig. skarb. <4%) — płacono. 
Polsli. certif. Lit. A po 300 złp. (5%) — płac dto cząstki po 
500 zip. (4%) — żądano Polskie listy zast. 3 em. w rs. —
płac. Listy likw. — plac. Włoska poż. ji>%l 46-5’z,-6| plac Ru­
muńska poż. (80'0) 75 żąd. Rumuńskie oblig. kolej. (7’■',%) 40 
—38',—41 płac. Turecka poż. 36% płac. Ameryk, poz. 6l. 
78%--58—7’/, płac Ałtoye bobw ¿eta«. Kok mind. 98—107—6 
płatono Gal.-nar. Ludwik 70—5 płac. Austr. brane. 155—50
— 65—62% płac. \\ arsz.-wied. 45—7 płacono Banki ita. Au- 
stryackie kredytowe mob. 92 89—97 płac Poznańsk. prowinc.
— płac. Szląsk. stów. bank. (4%) — płacono. Certyf. hip. 
Hubnera (4’/a°/0) — płac. Hansem. (4%%/ 94 płac. Henkel 
(4% %> - żatk Meining. (4%%} — płac.

Kura gotówki 1 pap. pień. Frdr. pruskie 117 płac Idr 
116 płac., suwerny 6. 23% płae., nap. 5. 17 płac., półimper. 5. 
19 płac, dolk 1. 12 płacono. Złota w sztabach funt celny 466 
płac. Srebra funt celny 29, 24 płac. Zagraniczne hankn. 95 
płacono. Austr.-bankn. 75 płacono. Rosyjsk. banku. 70 płac.
— Dyskonto bankowe 8.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 62—76 tal. wedle jakości 
żądano; 2000 funt, na lip. i lip.-sierp. 64-63, sierp.-wrzes. 65, 
wrzes.-paźdz. 68'/,—%—68, paźdz.-list. — tal. płc. Żyto: 2000 
fum w miejscu — tal. wedle jakości żądano, polskie gatunki 43 
—44',, tal. płac.; na lip. i lip.-sierp. 44'/,—%, sierp.-wrzes. 46 
—45%—%, wrzes.-paźdz. 49—48%, paźdz.-listop. 49',—48% 
tal. płacono Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 36—46 tal. 
wedle jakości żąd Owies: 1200 funt, w miejscu 29—36 tal. we­
dle jakości żąd.; pośled polski 29—30%, marchijski 32—33, po­
morski 35—’/, tal. z kolei płac.; na lipiec i lip.-sierp. 33 żądano, 
sierp.-wrzes. 32 żąd. i płac., wrzes.-paźdz. 31’/«—31 tal. płacono. 
Groch-. 2260 funt, do gotow. 55—60 tak, na paszę 42—50 tal. 
Rzep: 1800 furt. — tai. płac. Rzepik: — tal. płac. Olej 
rzepiowy: 100 luut. w miejscu 14% taL żąd.; na lipiec 13/„ 
lipiec-sierp. i sierp,-wrzes. 12% tal. płac. Olej lniany: iOo 
inni. w miejscu 11% tal. płac. Ulej skalny: w miejscu 7% tal.; 
na lipiec i lip.-sierp. 7'/, tal. Okowita: 3000% Tr.J. w miejscu 
bez beczki 13% tal. plac., ze śpichrza 13% — ’/, tal. płac.; na 
lip. i lip.-sierp. 13, sierp.-wrzes. 13’/,—%,— %, wrzes. 14-’/« 
tal. płac.

Giełda wrocławska, 20 lipca.
Żyto: 2000 funt, stale; na lipiec i lipiec-sierp. 40% żąd , 

sierp.-wrzes. 41 '/, - 42 płac., wrzes.-paźdz. 45 żąd., paźd.-list. 45 
pł., 46 tal. żąd. Pszenica: na lipiec 63 tal. żąd. Jęczmień: 
na lipiec 43 taL żąd. Owies: na lipiec 50 tal. żąd. Olej rze­
piowy: wyżej; w miejscu 14 tak żąd., na lip 12% żąd., lipiec- 
sierp. 12% pł , wrzes.-paźdz. 127/24 plac., % tal. żąd. Okowita: 
nieco stałej; w miejscu 13’/, tal. żąd., na lipiec i lipiec-sierp. 
13'/, nom., sierp.-wrześ. 13%, plac., wrześ.-paźd. 15 tal. żąd.

Na targu: piękna średnia poślednia
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 76-80 72 68—711
„ żółta 74 77 71 68-701

Żyto 51-52 50 46-481
Jęczmień 43—44 42 40-411
Owies 35-36 34 31-33/
Groch 56-60 53 46—50
Rzep 180-180-170
Rzepik zimowy 190-180-I7oj

Si
Księgarnia H. Rejz»t«r<* poleca:

Bartj wojenne
całych Niemiec. [4324J

Trzeci Tom

Tułaczy
co tylko opuśćił prasę i kosztuje

’ 2 tal.
Treść?.

Po roku trzydziestym
I Twarze się zmiensą: 11 Noc 29 listopada
II Niedola i Niewola; IV Tułacze Dzieje;
V Na paryskim bruku; VI Ostatnia włó­
częga (.4793)

Księgarnia
J. K. ZupańsMego.

F”JDnia 2 sierpnia
rozpoczyna s;ę druga klasa 

"król, pruskiej 142 loteryi psustw. 
Do niój sprzedaje i rozsyła losy:

% ’/, ’/i ’/« ,
38 tal. 19 tal- 9% tal. 4’/, tal. 

%, %, , n%- 
2’/, tal. l’Ą tal 20 sgr 

wszystko na drukowanych asygnacy- 
ach udziałowych, za awansem po­
cztowym lub przesłaniem pieniędzy 
handel papierów krajowych (4697)

Mabsa RSeyera
Benin, Leipziger Strasse No 94. 

Ani hamburgskiój, ani brunświckićj, 
ani saskiej loteryi porównać nie mo­
żna Z prustą, która co do ór«-- 
(lołeEn w jKP»»«yeS» po 1000 i 500 

a talarów w liczbę trzy razy większą 
i5__ i w wygrane główne jak Źa- 
fH dna Inna jest zaopatrzona.

sa g

a

Uczeń
może być natychmiast umieszczony w han 
dlu towarów kolonialnych [4822]

Makat* Baer, Rynek 83.

w iPiłryżu.
Od dawna znana i oceniona za 

czniejszą na leczenie i zachowanie od próch­
nienia zębów; sprawia przyjemną woń w 
bie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
krwawienia, uśmierza w jednój chwili naj­
gwałtowniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Caban, 67 rue 
Jean Jacques Rousseau; w Poznaniu w apte­
ce p. Dra fllanklewlcza; w Krakowie i we 
Lwowie w aptekach pp. Trauczyósklego 
ffilikolascha._______ [3546J.

Wyiel btrdzo dobrze ułożony, (suka), 
h chat«, najlepszej rasy jest do s- rzedania. 

Bliższe szczegóły w Hotel de Pologne w Za­
niemyślu. (4757)

Haasenstein & Vogler.
Amioncen-

Ig,Leipzig
Markt 17, Königshaus.

Wen,
Neuer Markt 11.

Ihmhnrg,
Neuer Wall 50.
Zürich,

Elsassergasse 1.
Breslau,

Ring 52.

Frankfurt a.
Gr. Gallusstr. 1.

St. Gallen,
Ob. Grebenstrasse 12.

Köln,
Hochstrasge 24.

KORESPONDENCYA REDAKCYL 
Korespondentowi w Dreźnie: Nareszcie 1 — Ale p,, 

fielką oględność; nawet korespondeneya wczorajg,, ’
Info Iwzględów prasowych zamieszczoną być nie może.

feo

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Reyalesclóre p. dn Earry 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszy',1 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluz, 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i upn-J * *WI„ 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytąjemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły 
wszelkiój medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątoblj? 
Papieża przez Revalestióre du Barry po dwudziestoletuiem } 
skutecznóm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. K 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzwC 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i 
używa wyłącznie prawie wybornśj Revalesclóre dn Barry, tf’*,hr8 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Mii %>i 
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jćj talerz pełny i że i ?* Se 
brodziejstw jćj nachwałić się nie możo. (Korespondeneya z p’ * „L, 
zette dn Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plmfl5®8™5 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418; tf 
grabina de Bróhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów *' 
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. -i 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cieJ 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,8*2: Pani Jj,)
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, a8J 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J.p t 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstruh : 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie ucl . 
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna GallsiirprByjt 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiąc Wied: 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje. pjer

iobne

u a 
iwie

ceiig,

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój t ■■ 
dycynie. pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marsu) À 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Bróhan, hrabiny Castle Sfer 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Ure, Harvey ltd. j ) 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę poSŁ 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zalici 
od Barry du Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No, 6, III ptyj 
Przez używanie jój oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za ‘ 
ne środki a żwi lepiój niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pU jq 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgt, 1 u ■ 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt za 4’ ParcIi 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Ejduje 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek niemi 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — 
wadzać można przez Barry dn Barrj i Spółka wBerlinie 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose syuo 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiei 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; wl 
burgu 41 Katbarinenstrasse; w Poznaniu u Elsnera: w Lii. 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocia* 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholjw stc 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Re«skié 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u 8. 8 
Scholtz i rozsyła do wszystkich' okolic za asygnacya poczt»' 
lub zaliczka.

Przy odbiorze towarów przyjmuję w zapłacie
piesi ląd ze papierowe.

Edward Stiller, Sapieżyński plac No. 6

zagraniczne
(4821)

Na wojennij wyprawę
-iskute na(jer praitfyCze i umyślnie w tym 

celu robione

koszule
HEMOROIDY

nawet zastarzałe, można bardzo 
leczyć przez użycie pomady p, 

cój własność roztwarzania i rozpędzania.
Cena bardzo przystępna.

Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskiego — 
w Poznaniu w aptece dr» MasuMe- 
wlrza. (3119).

Izo prędko wy- 
I. ROYR, mają-

polecaA, z Pawłowskich Kanfinann,
Fabryka bielizny,

Poznań, plac Sapieżyński Wo. 1.

«N» 
kiera’ 
zaręc: 
na Hi 
stron: 
skonc

ilekn
nem'
franc
ułani

Elegancko urządzony dom mieszkalnu oSr] 
13 pokojami suterynami, ogrodem i stajni * 
w którym dotychczas mieściły się bióra T( hanc 
lusa, wydzierżawionym być ma od 1 pif przyj 
dz.ernika rb. (.4708) j jen

wym
Ogłoszenia gospodarskie itd. 

Ekonom, Polak, mówiący biegle f na p 
niemiecku od lat 19 trudniący się gospoda: nowi 
stwem poszukuje miejsca zaraz teraz lot ftrmi 
od św. Michała. Adres F. Z. Obrzjoii ij,
poste rest. franco. (47->2) ''or---------------------

ZR.acic© pod 
potrzebują natychmiast
czonego rządzcę. 
przedstawienie pożądane.

A ' -Jl°rga doswiał pod« 
Osobiste zjed 
(4781) wscł 

WSZ]PP. właściciele gorzelni. :8^ 
potrzebujący gorzelanych, rafp|0 
czą zgłaszać się do Zarządu To warzył „ośl 
stwa techników gorzelniczych w Po- _en3 
znaniu. (4767) L5

Zarząd. nag
Adres: J. L. Wardfełd w Poznaniu, dn : 

ulica Berlińska No. 16. biliz
Wia

Musztarda w l ściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkich, 
bulansach i szpitalach wojskowych, 
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiój.

ęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU KIGOLLOT, który w 
jednój chwili może być przygotowany odzna­
cza się czystością i łatwością użycia 

Wymagać należy, aby

w am
w mary-

r.RlGoLLOTsię na nim znajdował 
podpis, jak obok:

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra 
¡Bankłowicza; w Krakowie w aptece pana 
Tra czyósklego; we Lwowie w aptece p. 
mikolascha. [3547].

M.

Leipzlg.
Berlin,

Leipzigerstr. 46.
Genf,

Rue de Commerce 9
Dresden,

Augustusstrasse 6.

Basel,
Steinenberg 29.

Stuttgart,
Kronprinzenstr. 1 B.

Wir übernehmen die Besorgung von Annoncen für alle hiesigen, sowie überhaupt alle sonst exi- 
Stirenden ^eitun^cu, Faehblütter, CöursbiEclier, Malender &c. und glauben bei 
dieser Veranlassung auf die grossen Vortheile hinweisen zu dürfen, welche dadurch entstehen, dass man 
die Ins rate «aäefi&t tiireet an die einzelnen Zeitungen versendet, sondern sich unserer Vermit-
telung bedient:

Vermeidung aller Weitläufigkeiten (Zeit- und VBiilie-Krspa- 
rungi, — Voranseliläge inuibiuas«>Iiel»er Insert»ensk«i>sten. — Uii- 
entgeftäieSae Verwielfäitignwg eines einzigen Ulanuscripts Ina’ 
<lie Benutzung melirerer «der vieler Zeitungen «te., — leber- 
seÄKusagen «8er Ästzeigcn in alle tremden {Sprachen, fi*r«mpte 
Lieferung iBea- SSeSege, - Mosteu-Ersparung durch Verclnta- 
ehung der Abrechnung «and Zahlung, sowie entsprechende Ver- 
günsisgungen* -• Bfranhirte Zusendung unserer Briete, Beeh- 
m&ngem und Beiege«

Dominium Chraplew i potrzebuje na- 
tychmiast bezżennego wolnego od woj-l8n 
skowości ekonoma. (4815)

in-Chcąc skład mój z powodu nadchodzącej 
weninry zmniejszyć, postanowiłem

znaczną ilość rozmaitych wyrobów na su­
knie, kostiumów, paletotów, okryć, ko­
bierców i t. d., i t. d.

(4650),

Robert Schmidt,
(dawn. Antoni Schmidt)

wyprzedać.

Poznań, Bynek 63.

Żegluga parowa
pomiędzy

Szczecinem a Nowym Jorkiem.
W skutek wypadków politycznych ustała aż 

do dalszego komnnikacya parowcowa pomiędzy 
Szczecinem a Nowym Jorkiem.

Szczecin.
(4818)

dnia<’ 19 lip . Ilica 1870.
essingr.

Cierpienia płucowe. Stan słabości.
ref. Di 
Hoant
wszystkii 
nsjgruut 

tatami w

Kailykaina kuracya tych chorób według metody prof. Dr. 9ani|i. 
sona za pomocą polec, już przez A. v. lluiubitldta Kosmos Coca, 
którój cudowne siły leczące wprawiały w zdumienie zawsze wszystkich po Ame­
ryce południowój podróżujących. Dr. Sampson cieszy się po najgiuutowniejszych 
studyach ze sw fcoca-j»lguSiiaml (I) najświetn. rezultatami w cierpie­
niach ioiądUowyrh, nawet w dalszych stadyach, a ze sw. Coca piguł­
kami (II) uderzającćm wzmocnienióm przy osłabionym systemie nerwów płcio- 
w ch. Bliższe szczegó y w broszurze bezpłatnój z Mohren-Apotheke 
w Mojguneyl. 147301

Anaterynowa woda do ust
przeciw cuchnięciu z ust, przeciw gębkowatym dziąsłom, z których 

łatwo krew ciecze.
Ponieważ przez lat wiele cierpiałem na znaczne cierpienie w ustach, a wszel­

kie środki były bezowocne, bo coraz więcój gubiłem zdrowych zębów, a pozostające 
jeszcze w ustach zęby językiem poruszać się dały, dziąsła spuszczały się coraz bardziój 
a przy ruszaniu językiem krew z nich ciekła, a równocześnie bardzo nieprzyjemna won 
z ust się rozchodziła, spowodowało mnie to ostatnie do użycia ulubionej wszechstronnie 
»»»trrynoMĆj wody do ust;*) po pierwszem jej użyciu znikła nietylko woń 
nieprzyjemna lecz i dziąsła moje wzmocniły się i zęby, tak że w k ótkim czasie usta 
- ; wyzdrowiały, za co z najszczerszej wdzięczności [ współczucia dla innych o tómmoje (2133-)donoszę j.ubliczme,i znakomitej tej wodziedo ust oddaję chwałę, na jaką zasługuje.

Wiedeń. Baron Józef Steiizi, m. p.
*) W Poznaniu nabyć jój można u H. Kir »ten wdowy, Podgórna ul. No. 14.

Nakładem i czcionkami Ludwika Mersbacha w Poznania.

- 1 
rząd

Poszukuje się do natychmiastowego w 
obję- ia posady pisarza gośp»* (ra[ 
darczego zdatnego, opatrzonego 
dobremi świadectwy. Adr.: Witt«, jz;e 
rządzca w Bi elewie pod Gostyniem. zap,

¡4816] wyp
Dominium TJsaarzewo_

pod Swarzędzem poszukuje od 1 
października zdatnego ogro­
dnik a- Zgłosić się można li- ¡j0J 
stownie przy załączeniu zaświad­
czeń fr. (4800) j

Zdolny ogr
znajdzie każdćj chwili miejsce w Psar- 
skiem pod Śremem. Zgłoszenia przyj­
mują sięjylko frankowane. (4*17) 

Dobry kucharz znajdzie nie­
zwłocznie miejsce w Wiatrowi« I 
Wągrówiec. (4814)

200 _ _skopów tucxoych na sprzedaż 
Wiatrowie p. Wągrówcem. (48:3)

■ ■■—!■ om—........................ .i
W

Ogród ludowy.
Dziś w czwartek, dnia 21 lipca

Wielbi koncert i przedst 
śpiew — komika — gin>' I.nastyka ltd.
Cena przy kasie 5 sgr. Początek o liodz. 
Bilety dzienne po 3 sgr. u pp. Hofft 
Neugebauer.
[4123!] KtMit

cza
ak

— obrazów ..
domu Telłnsa przy Berltńskićj ul. No.J’prz 

co dzień otwarta od gończa 
© rano do fi wlecz.

Bilety wstępne służące na jeden raz i 
5 sgr., a na cały czas wystawy z P(a*e 
do premii po 1 tal. (3703)

Tow. Młodych Frzemysj.
Tylko jeazcze «lo 3 a i er poi®
Wystawa artystyczna « 

fotografii na szkle
w ogrodzie Lamberta, 2000 °br#l!iV 
Codziennie otwarta rano od 10 do 9 * . 
czorern. Cena wnijścia 7( sgr. 6

Sprzedaż biletów w mieście u p- CDr 
ies Kani, Zamkowa ulica No. 4.

Wystawa
nu Telłnsa przy

łyc
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